
Piątek, 26 listopada IW.

otwieramy o- 
dla abonentów

Na miesiąc grudzień 
ybny abonament. Prenumerata

miejscowych wynosi 1 tal., dla zamiejscowych 
zaś (w granicach państwa pruskiego) 1 tal., 10 
sgr. Abonenci zamiejscowi zechcą prenumeratę 
wprost do ekspedycyi Dziennika nadesłać, gdyż 
król, urzędy pocztowe prenumeraty na jeden mie­
siąc nie przyjmują.

Eksped. Dzień. Poznańskiego.
............. •=łłx----------- j

POZNAŃ, 25 listopada,
W zupełnym braku nowin politycznych rzuciła na­

gle La Preśfce pary3ka pogłoskę o zjeździe trzech ce- 
sarzów ■; Nicei, Pierwiastkowo. według informacji 
wzmiankcc ’tego dziennika, miał być tylko ułożony zjazd 
Napoleona HI z Aleksandrem II, obecnie przecież udało 
się eesar/owćj Eugenii nakłobić także i cesarza Franci­
szka Józefa do przybycia do f Nicei. Całćj tćj pogłosce 
nie wierzymy jeszcze.

Dzienniki angielskie, nieprzychylne wielkiemu dziełu 
przekopania kanału suezkiego pod egidą francuską, po­
wątpiewają o jego praktycznćm powodzeniu. Wprawdzie 
doniosły- telegramy, że w pierwszych dniach około 40 
okrętów swobodnie przepłynęło kanał, natomiast późuićj,
jak wiadomo, osiadło kilka głębiśj płynących statków • a sprzedał za półtora miliona, Sołatwinę kupił za 500 
na piasku. Powiększa nieufność, iż Towarzystwo kanału tysięcy, a sprzedał za 2 miliony itd., w ogóle na do- 
Suezkiego, które w początkach bieżącego miesiąca ogło- brach galicyjskich zvsVałn ta snAłt« ni a mniÄi i rv«« 
siło, iż przy otwarciu kanału mogą być dopuszczone
okręty zanurzające się siedm i pół metrów, w kilka dni 
późuićj, przed1 samą uroczystością zawiadomiło, iż tylko 
okręty biorące sześć T pół metrów wody, będą do ka­
nału wpuszczone. Ztąd wnioski, że kanał nie jest je­
szcze gotów i że nie będzie przydatnym do żeglugi okrę • 
tów kupieckich. Nam się zdaje, że podobne wnioski są 
jeszcze przedwczesne.

Wie ści o zmianach w gabinecie tuileryjskim znów 
calkićm przycichły, a tćm samćm zszedł znów p. Olli- 
vier na drugie pole. d -

Z Dalmacyi to najważniejsza, że jenerał Auersperg 
powstrzymał dalsze operacye, uważając je chwilowo za 
niemożebne. Bliższe szczegóły znajdzie czytelnik w ru­
bryce właściwćj.

Przesilenie ministeryalne we Florencyi trwa dotąd, 
lecz zdaje się, że p. Lanza podejmie się utworzenia no­
wego gabinetu.

Wiadomości urzędów-.
Pan raczył król dyrektorowi kolejowemu Plange 

w bóbertei izie nadać tytnl tajnego radzcy rejencyjnego.

Korespondencye Dziennika Pozn
Łwi»«-, 20 listopada.

(3) Klub rezolucyonistów żyje. Pogłoski, żi klub 
rozwiązał się, są mylne. W piątek odbędzie się walne■ H .osyoMmu licozy zgouzm się nasi na Kandydaturę KufOw me pisuje, że nosłem ę-ncAz • «“j-zgromadzenie tego towarzystwa. Lgzystencya towarzy- ' Szeptyckiego i pomimo wszelkich wytężeń partyi ruskićj jest wrogiem PolakówP G^echó^ tych Że “’e

Ö tém i o owém.
XXVI. '

Posłowie w teatrze. — Feuillet Oktaw i najnowszy jego dramat: 
JaDf- — Pani Nowakowska. — Przez Zazdrość p. Al. de 
Mnaset. — Pani Parżnicka. — „Lady Tartnffe“ p. panią Gi- 
rardin. Panna Baumann. — Pan Bapacki. — Projekt nowych 
stowarzyszeń. Warownia i rada dziesięciu. — Translokacya 

U nn. — Klub bezpłciowy.

t na P’erwszńm przedstawieniu’«.¿w W offe 1 ,wifl.z'.ałeii’ aż trzech naszych wybrań­
ców. W dyrektorskićj loży po długićj nieobecności 
ukazała się _ znów pełna dowcipu i złośliwego trochę 
sprytu, uśmiechnięta i zadowolona twarz politycznego 
redaktora Przeglądu Polskiego a dziś metylko po­
sili ale delegata do rady państwa. Ani znoje sejmowe 
i_ komisyjne, ani perspektywa utrapień delegacyjnych 
nie okryły marszczkami i bladością spokojnego czoła 
Bodajto młodość!...

Tuż obok bielały srebrzyste włosy szanownego wi­
ceprezesat owarzystwa przyjaciół oświaty, twórcy wyda­
wnictwa dzieł tanich , użytecznych, założyciela Stowa­
rzyszenia ubezpieczeń od ognia. Ciekawa i nauczaiaca 
zftnrawde bvł«bv binarofi» .__ i nauczającą

cnych i pożytecznych, tyle wytrwałości w ich
przeprowadzeniu, jak pan F. Trzecieski. Jeden on mo­
że a przynajmnićj jeden z nielicznych nie ogranicza sie 
/a.,CkCmCh kazesach 0 Pracy organicznćj, ale coś robił 
i i obi dla mćj. A jednakże iluż ten człowiek ma prze­
ciwników, ilu nieprzyjaciół!... Jak mało jego wysilenia

^0pa£Sia ’ zach§ty nie już od ogółu, bo ten śpi 
.a'ei-ł0<1 i• ’ntel'gencyi, od magnatów tutej-

fea v/-'rat^Wldzl?nnikarzy i mieszczaństwa!... 
dnwinrGv Towarzystwa przyjaciół oświatymoZtzSA8•JfW a,P«)lsL tó niezmiernie de’ 
moralizujący dla tych, którzy, czy to miłością kraiu 
czy szlachetną powodowani m miiosuą Kraju,
i chc*s,li’ 8,cle

te; san°ckiego nie znać było
w,ary w jaką się ozna-

Gprezentenfa szlachty tarnowskićj.
. . znów oa tych obydwóch siedział poseł

stwa została wprawdzie zachwianą z powodu sprawy 
wyborów lwowskich, rozbicie jednak klubowi nie za­
graża. Wiadomo, że w imieniu klubu zawarto kom­
promis z towarzystwem demokratycźnćm. Rezultatem 
ostatecznym tego kom- omisu był wybór jednego rezo- 
lucyonisty, a dwóch < ¿Senników polityki p. Smolki. 
Następstwem tego kompromisu było wystąpienie jednćj 
części członków z klubu. Wystąpili' dotąd podobno dwu­
dziestu. Sprawa ta będzie na porządku dziennym pią­
tkowego zgromadzenia. Członek wydziału p. Starkel 
podjął się zadania obrony wydziału i komisyi wybor- 
czój klubu co do rzeczonego kompromisu. Drugim 
przedmiotem porządku dziennego będzie wniosek uchwa­
lenia rezołucyi w sprawie bezpośrednich wyborów. Przy 
tej sposobności chee wydział klubu rozwinąć i bliżej 
skreśkć swój elastyczny nieco program. Trzecim wre­
szcie przedmiotem porządku dziennego będzie wybór 
pięciu zastępców członków’ wydziału, namiestnictwo bo­
wiem zatwierdziło tę zmianę statutów.

Swojego czasu pisałem o sprzedaży dóbr krajowych. 
Przewidywałem wówczas, że spółka, dobra te od skarbu 
kupująca; świetne porobi interesa, i że liczyła dobrze, 
płacąc Chojnie dziennikarzy i ajentów swych. Oto do­
bra krajowe, zakupione przez Kirchmajera i Spółkę, zo­
stały znowu sprzedane z zyskiem bardzo znacznym. 
Dobra Jaworzno Pp. kupił Kirchmajer za 274 tysięcy, 
a sprzedał za pół miliona, Borynią kupił za 275 ty­
sięcy, a sprzedał za milion, Podbuż kupił za 250 tysięcy,

brach galicyjskich zyskała ta spółka nie mniój i nie 
więcćj jak 3,735,000 guldenów.

Nie pisałem do was przez długi czas podczas 
trwania sesyi sęjmowćj. Nie miałem więc sposobności 
odpowiedzieć tutejszemu Dzień. Polskiemu. Przed 
wniesieniem adresu doniósłem był, że między innemi 
przedłożył komisyi konstytucyjnej także p. Zyblikiewiez 
projekt adresu, jasny i wyraźny. Dzień. Polski za 
przeczył temu doniesieniu stanowczo. Otóż nie ja, lecz 
szanowny Dzień. Polski minął się z prawdą. Pan 
Zyblikiewiez jako referent komisyi konstytucyjnej oświad­
czył podczas rozpraw nad adresem z trybuny wszem 
w obec, że i on przedłożył komisyi projekt adresu. 
Redakcya Dzień. Polskiego może się o tóm, jeżeli 
swego sprawozdawcy w izbie nie miała, przekonać się 
ze sprawozdań stenograficznych. Czy projekt p. Zybli- 
kiewicza był jasny czy nie, o to z Dzień. Polskim 
prawować się nie będę.

liffdw, 22 listopada
(T.) Przy wyborach, odbytych w gminach wiejskich 

powiatu cieszanowskiego, poniosła frakeya ruska klęskę.
Frakcya ta, nie mogąc przeprowadzić wyboru, którego Łau^uateiU ua gouuosc msaupią. ran mi-
Inh Juzyraynskiego; Grni’wwic«r uisfe zrobił uwagę, źe jego zdaniem ks. Stupnickiego
łUD SZa&ZKiewieza . usiłowała nrzPKftfłzir. nmnflimniii hisknnom rnob-im *»L /, _ . i_. T t ,wvhńr ,aS!WQrK’ uiło7ała Przesadzić przynajmnićj biskupem ruskim "mi^wa^nie można“ ¡dyż^kanonik ten 
haii„ i pa Skiby. Partya przeciwna była tą rażą jest „Polakiem“. Śmieszne to zaprawdę, ale prawdziwe, 
bardzo czynna Kandydatem rady powiatowćj był jćj Ks. Stupnicki jest tak dobrze Rusinem? jak księża Ku- 
msrszałek p. Grochowski, człowiek zacny, pracowity, po- ziemski; Szaszkiewicz Juzvczvński i tutti nnanti ie«t tatr 
waźany. Obok niego kandydował jednak także pan Szep- samo jak oni kapłanem ’ ,J, /z
tycki, zięć Aleksandra hr. Fredry/właściciel dóbr ziem- i się różni odI swySkob^w ° /g j
skich. Gdy przyszło do głosowania nie otrzymał więc j że od wszelkich' na tćn/nolu nsii™ ™e,t.ru’J“1 PoIltJkib 
żaden z kandydatów absolutnćj większości głosów. W o- 1 ciu publicznćm udziału nfe biXe \ e W
bec tego stanu rzeczy zgodzili się nasi na kandydaturę kułów nie pisuje, że posłem zostać nL d° Sł.owa artL 
Szeptyckiego i pomitho wszelkich wvt.e.żeń nnrtvi moHii i,.Rt dLi.,kx.J ii™ z,°^ać me pragnie i że nn

krakowski, naczelnik mniejszości delegacyjnćj, bête 
noire Giskry i Herbsta, słowem dr. Zyblikiewiez. Wy­
trawny to a szczęśliwy szermierz parlamentarny, który, 
zdaje się, powołany jest dzisiaj do odegrania niezmier­
nie ważnćj roh w delegacji. Wedle bowiem wszelkiego 
prawdopodobieństwa delegacya nasza ma się znaleść 
w pozycyi dziwnie imponującćj, a pan Zyblikiewiez jest 
bez wątpienia najwybitniejszą w nićj postacią i mężem 
najdokładnićj obznajomionym z topografią pola walki 
oraz bronią i taktyką przeciwnika.

Ale odbiegam od przedmiotu.
Mówiłem tedy że we czwartek w teatrze widzia­

łem aż trzech posłów naszych, którzy, jak zwyczajni 
śmiertelnicy, śmiali się i klaskali. Pokazuje się ztąd, 
że polityka a przynajmnićj polityka galicyjska została 
zawieszona na kołku jak kostium aktora po przedsta­
wieniu i zdeimą ją ztamtąd chyba delegaci nasi...

Mnie zaś, który także od czasu do czasu o poli­
tykę zawadzałem, wolno a nawet czas już wielki zejść 
dostrz^jł’ S^°ro *am na'vet specyalistów politycznych

Mprawdzie nie wiele mam sobie do wyrzucenia. ! 
w/n 'D DIe °^tuJe dotąd w iłowe sztuki i tylko dwie ! 
tygodniach*1116 uliaza^ SI§ na scenie i to w ostatnich 1 

Feuillet61 "Siii 2 U1C^ dramat Oktawa

7woDvcÏi delikatny, ulubieniec kobiet przy-i Wuc°zXh P^łażhiością

Jako rodzaj talentu stÎÎ /n prawie 8S “P 
Augierem i Pousardem a Sardou'i jc<m naśhdowSm,7 
Mnićj od pierwszych poetyczny i g£ b ,ki nie schodzi 
jednak do realizmu ostatniego, choć mu to w żywo­
ści, harmonii i dowcipie nie wyrównywa J

Choć inny zupełnie świat maluje 'i odmienne ma 
rtgà&emDaJSCéj j6dnak podobieństwa

AtwornyfSa^ tenże smak
let Wied, ml nc fek W Tylko że Feuil-

ięcej ma uczucia i wdzięku a Dumas wîocZi «ilv 
arkastycznego dowcipu. Przyczyną tćj różnicy iest

może różność tezy, jaki|j każdy\ <c4h 7 J
JMajmłodszy z czterdziestu nieśmiertelnych ukochane

, dziecię stronnictwa liberalno-katolickiego? ^gaty bie- 
! szczony> wielbiony Feuillet wiernie idzie w danym kie- 

runku, malując dramata wyższego świata. I o»/ jednak 
w tćm spółeczenstwie francuskićm nie bj w stanie nic

głosowa^, tylko 40 chłopów za jćj kandydatem. Więk­
szością jedenastu.głosów został wybrany posłem p. Szep­
tycki. Mano to jest rzeczą wątpliwa, czy wybór ten bę­
dzie mógi być przez wydział krajowy za Witżny uznany. 
Rezultat ten wyborów irytuje Słowo do najwyższego 
stopnia.: Najbardzićj oburza się to pismo na „Rusinów“, 
którym Wybaczyć nie może, że oni głosowali na „La­
cha“. OTH 1

Sprawa kapituły ruskiéj przetnyskiéj zajmuje także 
uwagę publiczną. Wiadomo, że biskup przemyski, ks. 
Polański ligo bna. umarł. Jeszcze za życia tego bi­
skup?* .Zamianowała Stolica Apostoł ka arcybiskupa i n 
parí’Óüs infidelium ks. Sembratowłcza, administra­
torem dyecezyi przemyskiéj, znanéj z wielkich dla pra- 
wosła ■ ia r-ympatyi. Otóż teraz po śmierci biskupa Po­
lańskiego usunęła kapituła przemyska, na któréj czele 
stoją ksks. kanonicy Szaszkiewicz i Juzyfczyński, arcybi­
skupa Sembratowłcza zupełnie, zamianowała administra­
torem In sacris Szuszkiewicza, a in temporalibus Juzy- 
czyńskiego, którzy obydwa udali się do Wiednia, aby sa­
mowolny krok kapituły usprawiedliwić.

Z powodu śmierci metropolity Litwinowicza i bi­
skupa przemyskiego," Polański go dwie więc jedyne ru­
skie stolice biskupie mają być teraz obsadzohe. Decy­
zja w t/m względzie zależy od Wiednia. Nomiflacye to 
nadzwyczaj ważne, od nich zawislém jest bowiem całe 
polityczne zachowanie się duchowieństwa ruskiego w Ga- 
licyi, a wiadomo, że jedynym reprezentantem Rusi u nas 
jest kler ruski. Kogo rząd zamianuje arcybiskupem 
lwowskim, a kogo biskupem przemyskim, przewidzieć 
trudno. Partya ruska radaby widzieć dzisiejszych admi­
nistratorów przemyskiéj dyecezyi na tych opróżnionych 
stolicach a nąjgOręcćj pragnęłaby widzieć metropolitą, 
dzisiejszego biskupa chełmskiego ks. Kuziemskiego. Z na- 
széj strony najsilniejsza przeciw takim uominacyom jest 
opozycja, gdyż następstwa ich łatwe są do przewidzenia. 
Najodoowiedniejszym z całego wyższego duchowieństwa 
rusuiego kandydatem jest arcybiskup Sembratowicz, czło­
wiek święty, katolik całą duszą Stolicy Apostolskiéj od­
dany, nie trudniący się polityką i najbardzićj przeciwny 
udziałowi duchowieństwa w sprawach i agitacyach poli­
tycznych. Przy energicznym a także polityką niezajmu- 
jącysi się administratorze mogłyby do nas wrócić owe 
błogie czasy dawniejsze, kiedy to duchowieństwo ruskie 
zajmowało się jedynie służbą Bożą i sprawami swego 
powołania, żyjąc w zgodzie z ludnością wszelkich wyznań 
i nstodowości. Drugim kandydatem, wskazywanym przez 
opinią powszechną, nie zawisłą od św. Jura lub od wpły­
wów z sąsiednich nam krajów pochodzących, jest kano­
nik kępituly lwowskićj ks. Stupnicki. Podczas ostatniéj 
bytnośęi hr. Alfreda Potockiego we Lwowie, zwracano 
uwagę, ministra na tego kapłana, który byłby najodpo­
wiedniejszym kandydatem na godność biskupią. Pan ini-i.iiíj., ’ yr.Uół RwmA i;____  . n. ■ ,■

innego wynaleść jak tylko upadek kobiety zamężnći. 
Większa część utworów jego tu jest osią i podstawą a ich 
zadaniem wykazanie, źe kobieta nigdy prawie winną nie 
iest, bo ją do występku pcha fatalne postępowanie mę- 
ża. Ta absolucya, dana z góry kobiecie, to uniewinnie­
nie, które każda sama bez pomocy Feuilleta znajdzie 
w potrzebie, zdaje się wielu moralistom arcy-niemoralną 
i niebezpieczną teoryą. Tak się tćż na pierwszy rzut 
oka wydaje. Niezawodnie jednak, że teorya to prawdzi­
wa. Gdybyśmy mogli pochwytać wszystkie sprężyny 
dramatów domowych, przypatrzyć się wszystkim walkom 
wewnętrznym i tych walk szczegółom, zobaczylibyśmy 
z pewnością, że na dziesięć żon wiarołomnych, ośtn lub 
dziewięć stały się takiemi z winy męża.

A jeżeli to jest prawdą, to zarzut niemoralności czynio­
ny Feuilletowi i innym w tym ducha piszącym autorom, 
upada sam z siebie, bo prawda nie jest nigdy niemo­
ralną. ° J

W pstitnim swym dramacie Feuillet tęż sarnę myśl 
starał się przeprowadzić. Mąż, który kocha po swo­
jemu, a więcćj jeszcze szanuje żonę, hula jednak, bawi 
się, ma kochanki i pojąć nie może, żeby to po szesnastu 
latach pożycia obchodzić mogło piękną i pragnącą mi­
łości Julią. Tymczasem w domu znajduje się przyjaciel 
jego szlachetny i idealny prawie Turgy,' który oddawaa 
kocha się w Julu, ale mczćm jćj tego poznać nie daje.

le na kobieta, opuszczona przez męża, pozbawiona córki, 
którą mimo próśb jćj ojciec do klasztoru odsyła, kocha
t i 6 i a 8. uczupie to bierze za zwykłą przyjaźń.
Jednakże kryzys się zbliża. Odjazd córki w rozpacz 
wprawia matkę. Turgy przeczuwa, że sił mu zabraknie 
do dalszej walki i przedstawia mężowi Julii niewłaści­
wość jego postępowania, błaga go, żeby się zmienił, 
żeby się zhhźył do żony i dał jćj serca trochę. Na- 
próżno... Wprawdzie odzywa on się serdecznićj nieco 
do mej, ale na to tylko, żeby ją skłonić do... przyjęcia 
wizyty nowej jego kochanki. Tego za wiele, a przypa­
dek jak zawsze odgrywa rolę szatana. Mimo oporu 
obojga, mąż, żonę i przyjaciela wyprawia na spacer — 
burza ich chwyta, chronią się do chaty, a konie gospo­
darz tćj chaty trzyma.. .

A gdy to się dzieje, mąż tymczasem robi refleksye, 
prżyznaje, źe rzeczywiście winien, wraca córkę do domu 
i chciałby się poprawić... Zapóźnol... Na domiar nie­
szczęścia pokazuje się, że młode dziewczę zakochało się 
w kochanku matki. W obec wyzania tego matka ble­
dnieje i nakazuje jćj wyrzec się tćj myśli, ho serce Tur- 
gego zajęte. On sam wyjeżdża daleko.

roda“ ruskiego wybaczyć mu nie mogą, uważają go 
„Perekinczyka“, „Niedolaszka“ itd: i ztąd p. Potocki wy 
prowadza wniosek, że ks. Stupnicki biskupem dobrym 
być pię może. A wszakżeż właśnie to, co zarzucają tak 
arcyWskupowi Sembratowiczowi jak i kanonikowi Stup- 
nickiemu, najbardzićj za nimi, najbardzićj za ich zamia­
nowaniem przemawia. - Ale. inny rozum tu we Lwowie, 
a inny w \yiedniu. Sprawa ta nominacyi obudwóch bi­
skupów nie1 będzie jeszcze prawdopodobnie tak prędko 
rozstrzygniętą, delegaci więc nasi powinni b nićj pamię­
tać i podczas swego pobytu w Wiedniu pracować nad 
tćm, by ją załatwiono w sposób korzystny dla kraju, 
a nawet i dla państwa.

Trzecią wreszcie sprawą, którą się obecnie opinia 
powszechna zajmuje, jest sprawa teatru polskiego. Ad- 
mimstracya fundacyi skarbkowskićj rozpisała konkurs na 
teatr polski, gdyż p. Miłaszewskiemu kończy się naresz­
cie sześcioletni kontrakt przed Wielkanocą. Termin kon­
kursu kończy się w tym miesiącu. Spółka, na którćj 
czele stoi hr. Cetncr, ma wszelkie szanse ża soha, i spo­
dziewać się, że rada administracyjna, która ostatecznie 
zatwierdza uczyniony przez kuratora Karóla ks. Jabło­
nowskiego wybór dyrektora, mając tylko dobro sceny na- 
rodowćj, dziś najważniejszćj w całćj Polsce, a nie‘inte­
res pojedyńczćj osoby na względzie, uwolni tę tak ważną 
w naszćm położeniu instytucyą od gospodarki p. Miła­
szewskiego. Do spółki z hr. Getnerem należą, o ile 
wiem, pośeł Koźmian, literat Wł. Łoziński i artysta 
warszawski Richter. Spółka ta, któraby mogła istotnie 
postawić scenę naszę na wysokości, na' którćj stać po­
winna i stać jest obowiązaną, ma w razie, jeżeli dyrek- 
cyą otrzyma, zapewnione przystąpienie do grona arty­
stów dramatycznych lwowskich, pani Modrzejewskiej, p. 
Rapackiego i państwa Nowakowskich. Do towarzystwa, 
dyrygowanego przez p. Miłaszewskiego, żadna z tych na­
szych znakomitości artystycznych przystąpić nie chce 
i nie przystąpi. Świetny moglibyśmy mieć teatr, ale czy 
go mieć będziemy? U nas, niestety, prywata tak często 
o losie najważniejszych spraw rozstrzyga! my tak często 
względom na los pojedyńczćj osoby poświęcamy losy naj­
ważniejszych instytucyi, spraw najgłówniejszych, że oba­
wiać się należy, by i tą rażą litość nad panem Miła- 
szewskim me przeważyła szali na niekorzyść sztuki 
i kraju.

PRUSY.
Berlin, 24 listopada. W dalszym przebiegu wczo­

rajszego posiedzenia plenarnego załatwiła izba poselska 
całkićm etat ministerstwa rólnictwa i rozpoczęła obrady 
nad etatem ministerstwa spraw wewnętrznych.

Na dzisiejszćm posiedzeniu plenarnćm przyjęto je­
dnogłośnie prawo dotyczące kas dla wdów i sierót po 
nauczycielach elementarnych w brzmieniu, jak prawo to 
wyszło z pod obrad przedwstępnych. Poprzednio oświad­
czył- był minister wyznań Miihler, że królewskie mini- 
Steryum stanu przedłoży projekt ten, w przypuszczeniu, 
że i izba panów go przyjmie, do sankcyi króiewskićj.-~ 
Następnie obradowała izba nad kilka już razy wzmian­
kowanym wnioskiem posła Miąuela i Laskera, tyczącym 
się rozszerzenia kompetencji Związku północno nie­
mieckiego na całe prawo cywilne. Poseł Miąuel uzasa­
dniał w bardzo długićj mowie wniosek; po nim przema­
wiał minister sprawiedliwości doktor Leonhardt. Po

Rok czy dwa lata upływają od tego czasu. Julia 
tgschni i choruje, mąż jćj się poprawił, zmienił, kocha 

ją i cierpi... Zapóźnol... Rozmowa z córką wprowa­
dza go na podejrzenie. Dla przekonania sie powiada 
żonie, źe Turgy umarł. Rozżalona kobieta^ wykasuje 
straszną tajemnicę i woła: „zabij mnie!,. « ^tedw 
mąż pokazuje jćj list donoszący, że Turgy przybywa zdrów 
i żywy, ale żywy za krótko 1... F yuywa zurow

“w i«*> -. aj
»Ścieki»“,” ’’ d8 ““i«1 ’“fc “W r«z-

— Czy wiesz, że ona umarła? odpowiada kochanek 
wskazując bezwładne zwłoki Julii V KocnaneK, 
TurgSok°WSCy m°raliŚCi zarzucali"niemoralność postaci

» w”^iielkie ixeczy prawić’ P’Sk“e nauki mężowi 
a w godzinę potćm żonę mu uwieśćl“ £

A jednak to rzecz naturalna i logiczna. Turgy ten 
jest i tak bohaterem, bo niewielu się znajdzie którzy 
kochając kobietę, zdobędą się na szczery, niekłamani 
wysiłek, by ją rzucić w objęcia męża, by g0 zbawić 
i uratować w oczach tćj kobiety, a tćm samćm żab ć 
siebie. Jeszcze krok jeden na tćj drodze a ów turgy n «
w tSurto'1 ” C"8 ‘ krwl’ ,,C

Owszćm, sens moralny i zdrów i jasny i nrawd»;«,,,. 
najzacniejszą kobietę, najszlachetniejszego przyjacTela nn ’ 
pchnąć do występku może postępowanie męża P

i0"1** Ier nien?oralQy a raczćj niesprawie­
dliwy Dla czego Julia umiera? Czemu naprawdę za­
służyła na karę taką? Wszak ta kara spaść była po­
winna na głównie winnego, to jest na męża. Wprawdzie 
wiesc o swej hańbie i śmierć żony są dlań ciosem stra 
sznym, ale najelastyczniejsza kara uderza najmnićj win" 
ną ofiarę Pod względem wykonania dramat to słabszy 
od innych utworów tegoż autora, szkic to raczći 
dzieło wykończone. Intrygi nie ma prawie żadnći Liiu« 
scen zupełnie niepotrzebnych, cały pomysł nie ozmcS 
się świeżością i oryginalnością, postacie wszystkie W w, 
jątkiem Julii zużyte i blade. Jednakże znać zaw^e 
rękę mistrza i tak jak jest dramacik ten robi 
głębokie i prawdziwe.

j W Paryżu sztuka ta miała ogrorane iiowodzenie 
Szczególnie dzięki grze pani Favart. U : r -ie te tłu

'i lii) wzięła naturalnie pani Nowakowska. Wiecie 
i należę wcale do tych, którzy systematycznie nim, -“, 

jaźni są tćj artystce. Nie powiem jednak żeby v tym
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przemówieniu jeszcze kilku mówców przyjęto wniosek.

W miejsce proboszcza księdza Kurkera przy tutej­
szym kościele katolickim św. Jadwigi, którego powołano 
jhko kanonika do Wrocławia, wstąpić ma dziekan
i proboszcz z Brzt gu ks. Herzog.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 23 listopada. O operacyach dni osta­

tnich ogłasza Presse następujący telegram z Risano 
z dnia 20 bm.:

„Kolumny Fischera i Kaiffla przybyły wczoraj po 
nader uciążliwych marszach śród małego oporu do do­
liny Dragali i przywróciły zupełnie połączenie. Całe 
wojsko stoi eszeionami na linii głównój i pozostanie 
tymczasowo w tersźoiejszóm stanowisku. Powstańcy co­
fnęli się do wzgórz skalistych na zachodzie doliny pod 
Dragali. W doniesionej wczoraj utarczce pod Kosma­
ceni w dzień 18 listopada ciężko zostali ranni kapitan 
WimpHen i podporucznik Besse i dotąd nie odszukani.“

Niepowodzenie pułku arcyksięcia Albrechta przy 
utarczce za wyżyną pod Yelika (Velka) Zagwozdak, 
o którćm już dawnićj donosiliśmy, nie było trwa- 
łóm. Przez to bowiem odciętą jedynie została le- 
wńj kolumnie skrzydłowćj czyli pułkowi 44 pod puł­
kownikiem Yetterem drożyna, jaka przez wzmiankowana 
wyżyny do doliny pod Dragali prowadzi. Inne kolumny 
weszły w wąwóz pod Dragali a jak powyższy telegram 
donosi, doszły oddziały Fischera i Kaiffla jeszcze w pią­
tek do Dragali i połąezyły się tamże. Uderza jednak, 
że teleg? a; ten nic nie donosi, czy kolumna pułkowni­
ka. Simica, przy którój i kwatera główna się znajdo­
wała, zdobyła wąwóz pod Han lub nie. Według nie­
których' wskazóweK urzędowego telegramu możnaby tak 
sądzić, donosi on bowiem: „Całe wojsko stoi eszelo- 
nami na linij głównój“ a główną linią pomiędzy Risano 
a Dragali, jest przecież żadna inna jak linia na Han, 
a dalej donosi telegram, że powstańcy cofnęli się do 
wzgórz skalistych na zachodzie doliny pod Dragali, co 
równie domyślać się. pozwala, że wąwóz pod Han nie 
tworzy już ich podstawy operacyjnój. Lecz wszystkie 
te domysły i wzmianki nie wystarczają i oczekiwać na­
leży wyraźnego doniesienia, czy pułkownikowi Simicowi 
udało się rzeczywiście przejść wąwóz pod Han lub nie.

Dla uzupełnienia powyższych wiadomości donosi 
Presse: Wojska nasze zajmują wyżyny pomiędzy Dra­
gali & Risano. Na wszystkich punktach stósownych 
ustawi-ją się strażnice, mające zabezpieczać komunika- 
cyą. Transport prowiantu i trenu z przenośnemi stra­
żnicami z Risano ku północy połączone jest na drogach 
ait: bitych z największemi trudnościami. W każdym ra­
zie szczęściem to, że w ogóle uskuteczniono połączenie 
pomiędzy Dragali a Risano. Jenerał hr. Auersperg 
wszedł w sobotę do cytadeli Dragali. Powstańcy co­
fnęli się na zachód i zajmują stanowiska obronne w nie­
dostępnych prawie górach Bielahory i Racia Pianina. 
Wojska rasze ledwo ich ścigać będą mogły, a j ślihy 
nawet to stać się miało, to przy takićm położeniu po- 
zostaje powstańcom jeszcze otwarty do Czarnogóry od­
wrót. Słychać, że pomiędzy nimi panują niezgody i że 
w.siu mieszkańców Zuppy wraca do domów swoich; 
prócz tego udało się podobno zjednać gminy tuż z Su- 
toriuą graniczące, lecz mimo to wszystko nie łudzą się 
nawet sangwinistyczni sprawozdawcy, że poskromienie 
powstania w Kriwości wiele jeszcze wymagać będzie 
czasu i trudu.

Tymczf- em donosi telegram z Spalato z dnia wczo­
rajszego, że słychać, iż cbwdowo przerwano operacye 
w powiecie Gattaro z powodu wielkich strat i znużenia 
wojska.

FRANCYA.
Paryż, 23 listopada. Cesarz podobno wynurzył 

wielkie zadcwolnieaae z zachowania się stolicy w dwóch 
uniach wyb rczych. Przy wielkim udziale, jaki wyborcy 
OKazywai: do sprawy, będącćj na porządku dziennym, 
panował jak największy porządek i spokój, których 
Fr ncuzi przy podobnych okolicznościach nie zwykli 
bardzo przestrzegać. Cesarz upatrywał w spokojnym 
przebiegu wyborów jeden dowód więcćj, że nic nie ma 
niebezpiecznego dla niego, jeżeli machinie wyborczćj po­
zostawi wolne pole. Constitutionnjel w najnowszym 
swym numerze winszuje mu, że zwolniony został od 
obowiązku brania względu na ministrów, którzyby w 
służbie rziądowćj popularność swą stracili. „Rządy par­
lamentarne — powiada pomieniony dziennik — bardzo 
są ,dogodne dla cesarza. Dozwalają one mu być dobrym, 
lub niedobrym, a zawszę na drodze .konstytucyjcćj.“

11.niŁhipiw J.'.IIL l!.i t'jU l"!P’J , 
razie nie można było stworzyć szczęśliwszćj kreacyi. 
Jak wszędzie tak i tu; pai i N. pojęła i zrozumiała 
myśl autora, niektóre rzeczy powiedziała wybornie. 
Ale i tu raziła ta zbyteczna pamięć o sobie, te ruchy 
często zbyt wymanierowane, które w naj patetyczni ej szych 
miejscach zimną wodą i widza oblewają. W chwilach naj­
drażliwszych ręka jednakowo i wedle zasad szkoły się 
podnosi, : ¡duszki jednakowo się układają... Przy rzu­
caniu się w objęcia lub imieianiu, cała postać wy­
gina się w jeden i tenże sam sposób... nienaturalny.

To ogromnie osłabia wrażenie, bo widz przypomina 
sobie ciągle, że ma artystkę przed sobą a nie postać 
dramatu. Dodać jednak winienem, te wad tych i błę­
dów coraz mnićj widać w grze naszćj prima donny te- 
irźniejszćj, a są role jak n. p. w Damie z Kame- 
iią, w których zapał i natchnienie obejmuje grającą 
i stawia ją na wysokości pierwszorzędnćj prawie ar­
tystki. /J AHoś-ł ti wd hôiikvw ! ut?

Ponieważ dramat Feuilleta za krótki był na cały 
wieczór, grano więc jeszcze w dniu tym jednoaktową ko- 
m dyjkę Alfreda de Mui-set p. t. Przez Zazdrość. 
Rzecz to stara, ale za takie antyki tylko wdzięczni ść 
należy się dyrekcji. Szkoła to prawdziwa i dla widzów 
i dla autorów młodych. Bez skandalu, bez tłustych do­
wcipów, na zużytym i starym temacie wije się scena za 
sceDą, pełne życia i ruchu, tryskające werwą i dowci­
pem prawdziwie wykwintnym.! Typ każdy rysuje się 
w całćj pdni, zajęcie ani na chwilę nie ustaje. Nie 
manekiny ideami autora wypchane, ale postacie żywe 
ruszają się po scenie,-i to postacie prawdziwie wielkiego 
świata a dobrego tonu. Przedstawienie nawet dość tru­
dne poszło bardzo dobrze. Pan Ladnowski grał wy­
bornie, p. Wolański dowiódł znowu, że ma talent rze­
czywiście.

Główną kobiecą rolę grała pani Parznicka, o którćj 
obiecałem wam napisać obszernićj. Artjstka to wytra­
wna i prawdziwego talentu. Pierwszy jćj występ w roli 
panny „de Belle Isle ‘ mnićj się podobał, za to w rolach 

y. i jak w „Pociesze rodziny“ i w tćj właśnie
. ’ ■ ■ , o Którćj mówię, nic do życzenia nie pozostawia. 

Odznacz» ,ą wybornei pojęcie roli jako całości, i umie- 
ię-iność uwydatnienia szczegółów, na które au-tor nacisk 
położył, naturalność, a zatćm idący koniecznią wdzięk, 
wrtsżiii piwDość. sitbie i umienie roli, co jest ttkże 
ni. małą zasługą — jfk u nas. Szkoda tylko, że pię- 
ire i jigulaiLe, ale tieijitnicm zmęczone i trochę za 
poważne rysy nn ćj się Badają do tych właśnie rół,

Z tćm wszystkióm radykalni, lubo nie najradykainiejsi 
kandydaci odnieśli w Paryżu we wszystkich okręgach i 
zwycięztwo. W pierwszym okręgu wybrano pana Ro- ■ 
cheforta 17,917 głosami; pobił on swych przeciwników, 
pp. Carnot’a i Terme’a około 2 00 głosami. W trzecim 
i ósmym okręgu przeszli panowie Crćmieux i Emanuel 
Arago ogromną większością. Pan Pouyer Qnertier miał 
3000 głosów mnićj, niż p. M. E. Ollivier przy ostat­
nich- wyborach w czerwcu. W czwartym okręgu głosy 
się rozdzieliły. P. Glais-Bizoin otrzymał 12,000 głosów, 
Allou 7552 i Brisson 6073. W przyszłą niedzielę przyj­
dzie zatćm do nowego skrutynium, przy którćm wszel­
kie szanse są za p. Glais-Bizoin. Niezaprzysiężeni zdo­
łali zaledwie kilkaset głosów pozyskać. Paryż przez 
wybory te udowodnił, że jeżeli nie chce osobistych rzą­
dów cesarza, to jeszcze mnićj pragnie rewolncyi i walki 
ulicznój. Pod tym względem tak samo się zapatrywały 
departameuta. Pomimo to wszystko cesarz nie cbce po­
święcić ani swego ministra spraw wewnętrznych pana 
Forcade de la Roąuette, ani prefektów, którzy tak do­
pomogli rządowi do zwycięztwa przy czerwcowych wy­
borach per fas i nefas.

WŁOCHY.
* Florencya, 19 listopada. W obec niebardzo liczuój 

publiczności otworzoną została wczoraj w nieobecności 
króla przez złożoną z wysokich urzędników komisyą 
druga sesya dziesiątego parlamentu włoskiego. Odczy­
tana przez ministra sprawiedliwości p. Vigliani mowa od 
tronu nie wywołała ani pomiędzy posłami i senatorami 
ani pomiędzy publicznością żadnego objawu ni radości 
lub zadowoluienia, bo tćż nie obejmowała Rzeczywiście 
nic, coby na uwagę szczególną zasługiwało. .Nigdy pe­
wnie, zauważa Pers ev eranza, nie spoglądał lud wło­
ski z taką obojętnością i z takim brakiem ufaości i na­
dziei na otwarcie parlamentu. Ani przyjaciele ani nie­
przyjaciele rządu nie spodziewają się po nowćj sesyi ko­
rzyści dla kraju lecz przeciwnie tylko straty. Oziębłość, 
niedowierzanie, obrzydzenie - pisze dalćj rzeczony dzien­
nik, — opanowały i najlepszych mężów. Jakże się kraj 
ma spodziewać ratunku po reprezentantach, którzy 
się sami zbezcześcili w każdy sposób, oskarżali, upo­
dlili i w namiętności swćj nie znali źadnćj granicy a na­
wet zbrodni się nie lękali? Jeżeli izba nie usłucha na­
reszcie głosu rozsądku — czego jednak małe dotąd wi­
doki, — to nie pozostanie nic jak wezwać lud, aby się 
sam ratował, wybierając inną izbę. Riforma, organ 
stronnictwa, które siebie nazywa konstytncyjnćm, za­
prasza przyjaciół swoich w następujących słowach, aby 
się licznie zebrali w izbie: „Nikt nie tai przed sobą 
groźnego położenia obecućj chwili a powinnością jest 
wszystkich, aby pizy tćj sposobności zachowali się tak 
odważnie, jak tego wymaga złowrogie położenie. Ci po­
między posłami, którzy nie stracili jeszcze bezwarunko- 
wćj wiary w instytucye kraju, którzy sądzą, że obecnemi 
instytucyami i przez parlament można jeszcze mieć na­
dzieje w uwolnienie kraju od zgrai, która go nawiedza, 
na tych cięży obowiązek stawienia się na posterunku 
swym w tćj ważnćj i stanowejćj chwili. Niestawienie 
się znaczyłoby, że zdaniem ich sprawa utworzonych ple­
biscytami instytucyi jest zgubiona.“

Z mowy od tronu podajemy, że takowa stanowczo 
oświadcza się za pokojem jako „za życzeniem tych 
wszystkich, co pragną postępu ludów“, dodając, że po­
kój „jest i życzeniem Włochów, którzy pracują około 
dzieła wewnętrznego przestroją.“ „Utworzenie dobrćj 
adminYtracyi, przywrócenie równowagi w finansach“, 
którą mowa od tronu podnosi następnie jako „uspra­
wiedliwione życztnie ludności“, może tylko stać się pra­
wdą, jeżeli przeprowadzi się rozbrojenie aż do ostatnich 
granic bezpieczeństwa kraju. Potrzebne także „popar­
cie, jakiego przemysł wymaga“, osięgnąć można tylko 
za tę cenę; kraj, mający tak korzystne jak Włochy po­
łożenie dla przemysłu, handlu i żeglugi, może spodzie­
wać się błogosławioućj i szanowanej przyszłości, jeżeli 
przestanie uganiać się za marzeniami wielkięgo państwa 
wojskowego.

Gabinet hr. Menabrei, który objął ster rządów śród 
ogólnego niedowierzania, uległ nareszcie po dlugićm ko­
naniu w obec wotum izby poselskićj we względzie wy- 
b- ru marszałka; spodziewał się on może, że mową od 
tronu zażegna grożącą burzę, lecz daremnie! Kandydat 
jego poseł Mari uległ przy wyborze a p. Lanza został 
wybrany. Jemu tćż, jak telegraf donosi, , przy paduie tru 
dne zadanie utworzenia gabinetu pokoju i oszczędności. 
Czy mu się to uda, zależeć może będzie od przyjęcia,

w których celuje. Nabytek to jednak bardzo szacowny 
i dobry wzór dla młodych naszych artystek.

Z tych jedna (panna Baumann) po raz pierwszy 
może poczuła sama i pokazała, że ma rzeczywiście ta­
lent. Zdziwiona przyjemnie i uniesiona publiczność 
okryła ją grzmotem oklasków i słusznie. Od pewnego 
już czasu młodziutka ta artystka nie psuła ról jćj po­
wierzonych, ale ich nie podnosiła. Dopiero w Lady 
Tartuffe, w roli Joanny, naiwnćj, bardzo naiwnćj 
dzieweczki, miała kilka scen tak szczęśliwych, kilka in- 
tenacyi i spojrzeń tak pełnych uroku prawdziwćj nai­
wności, że od tćj chwili zaliczyć ją wypada już nie do 
zagadek, o których trudno coś powiedziić, ale do arty­
stek z talentem, któremu tylko pracy i dobrego kie­
runku potrzeba, żeby się rozwinął i rozrósł. U wielu 
artystów zdarza się i o samo. Długie lata upływają, 

j aktor jest miernym; wątpi o nim publiczność i on sam 
czasem wątpi o sobie. Na raz, szczęśliwa rola, dzień 
szczęśliwy, usposobienie wewnętrzne, jakaś zresztą ta­
jemnicza praca ducha, i oto mierny aktor staje się ar­
tystą naraz, talent gdznś tam wgłębi ducha zamknięty 
zrywa twe powijaki i błyskawicą oblewa i widzów ol­
śniewa. Czasem jest to chwila tylko, po którćj znów 
następuje bezwładność, częścićj jednak bywa to óbjaw 
sił wewnętrznych, które potrzebowały sposobności, żeby 
się na zewnątrz wydobjć. Spodziewać się wolno, że 
gra panny Baumann w Lady Tartuffe, do drugićj 
kategoryi należy. Sama s>tuka, choć pierwszy raz tutaj 
grana, liczy lat ze dwadzieścia kilka wieku i grywaną 
była w Warszawie, Autorką jćj jest pieiwsza żona sła­
wnego Emila do Girardin, kobieta z talentem wielkim 
prawdziwie niewieścim, zarówno ceniona jako autorka, 
jak kochana i wielbiona jako kobieta. Śliczne są jćj po­
wiastki i nowelle, piękniejsze jeszcze listy, a salon jćj 
w swoim czasie miał być prawdziwym panteonem zna­
komitości francuzkioh.

Lady Tartuffe jest komedyą dobrą, komedyą 
wyższą, ale znać w nićj rękę kobiecą i sposób pisania 
powieściowy. Za wiele ekspozjcyi, za wiele cieniowań, 
za mało akcyi, ruchu i efektów scenicznych. Pierwsze 
trzy 8kta są nawet nudne trochę, i dopiero dwa osta­
tnio a szczfgólnićj ciwtrty wzbudzają zajęcie i ptłne 
są scen drastycznych.

Brak mi miejsca na podanie treści dość skompliko- 
wanćj zresztą i dla tego powiem< tylko, że główną po­
stacią jest tu awanturnica, obłudnica, udająca mbożną 
i dołroczjnną, która chce się wydać za mąż za starego 
marszałka Francji, a dla usunięcia od niego rodziny

jakie mu zgotują Piemontczycy w izbie. Kraj objawił 
w czasie choroby króla żywe swe sy.npatye monardii- 
czne; pytanie teraz zachodzi, czy posłowie będą gotowi 
poprzeć gabinet pokojowy, dążący energicznie do po­
rządku i oszczędności.

Dzienniki neapolitańskie z wyjątkiem jednego tylko 
objawiały żywe i gorące współczucie dla familii króle w- 
skićj podczas nieszczęść jćj i radości w ostatnich tygo­
dniach a wyjątek ów obudził w Neapolu ogólne oburzę 
nie. Sprawozdawca Timesa, któremu zawdzięcza się 
to spostrzeżenie, dodaje, że ch roba króla wywołała w 
rzeczonćm mieście wielką trwogę i że śmierć jego byłby 
każdy mieszkaniec uważał za największe nieszczęście, 
jakie Włochy nawiedzić mogło. Tacy nawet ludzie, któ­
rzy nie zwykli byli wyrażać się o królu z uszanowa­
niem, objawiali podobne obawy. Konserwatyści, libe­
ralni, demokraci, republikanie i monarchiści zgadzali się 
wszyscy tą rażą. Król pewnym być może gorącego przy­
jęcia, jeżeli wykona plan swój u iauia się do Neapolu.

Liczba przybywających codziennie do Rzymu bisku­
pów zwiększa się bezustannie. Dnia ouegdajszego z rana 
miało ich przybyć trzydziestu, pomiędzy nimi kilku hi­
szpańskich. Na ich przybycie wysyłany bywa za każdą 
rażą oddział żuawów ku nie małemu zdziwieniu przy­
bywających turystów, którzy widzą, że ich wojskowe 
oczekują honory.

HISZPANIA.
* W Havanie ogłoszono w tych dniach dekret re­

genta Serrano tyczący się wolności religijnćj. Dekret 
ten brzmi: Zgodnie z propozycyą ministra kolonii i za 
zezwoleniem rady ministrów dekretuję, co następuje: 1) 
Zabezpiecza się niniejszćm wszystkim mieszkańcom hi­
szpańskich Antylów wolne wykonywanie ich religii, jaką 
wyznają, przez publiczne i prywatne nabożeństwo bez 
dalszych ograniczeń, wyjąwszy tych, jakie przepisują mo­
ralność i prawo. 2) Otrzymanie i sprawowanie wszyst­
kich publicznych urzędów tudzież wykonywanie cywil­
nych i politycznych praw nie jest zawisłćm od wyzna­
nia religijnego. 3) Rząd ma kortezom zdać sprawę z wy­
konania tego dekretu.

O biskupie, którego aresztowano z Havany wzmian­
kuje sprawozdawca paryski do Timesa, że tenże był 
dawnićj kapitanem w oddziałach karlistowskich i zna­
nym z dumnego i nieugiętego charakteru. Pod Lersundim 
skompromitował się mocno i d!a tego ode łano go do 
Europy. Pomiędzy innemi z powierzonćj mu sumy 40,000 
liwrów 20,000 odesłał Papieżowi, pomimo że pieniądze 
te na całkiem inne rzeczy przeznaczone były. Dyece- 
zya Havana jest wyjątkowo bogato udotowa-ą, lepićj 
nawet niż archidyecezya kubańska. Biskup jedynie na 
uroczyste zapewnienie, że się poprawi, otrzymał pozwo­
lenie powrotu do Havany. Sprawozdawca zauważa, że 
już od dawnego czasu była mowa pomiędzy Karlistami 
paryskimi, iż im ma z Kuby nadejść pomoc. Biskup 
był przeznaczony do przewiezienia tych subsydyów a zna­
czne sumy w zlocie i biletach kasowych, jakie przy nim 
w Kadyksie znaleziono, były to oczekiwane dary z Kuby.

Puente de Alcolea otrzymał z Sewilli listy, 
które donoszą, że andaluscy federatywni republikanie
przeszli do obozu unitaryuszów.

Od kilku dni publiczność zajmuje się znowu żywo 
Karlistami. Utrzymują, że oficerowie karlistowscy w 
pierwszych dniach przyszłego tygodnia zbiorą się w Bay­
onne pod przewodnictwem Cabrety na radę wojenną, 
poczćm wydane być mają manifesty do narodu hiszpań­
skiego i armii, wzywające do rokoszu. Jeden z republi­
kańskich dzienników tak daleko idzie, że oznacza 11 gru­
dnia jako dzień, w którym nowe powstanie ma wybuchnąć. 
Iberia, którćj uwagi są wyrazem najwyższych iutencyi, 
zapewnia bardzo kategorycznie, że kwestya kąrlistowska, 
gdyby do powtórnego powstania przyszło, pogtz^banąby 
była in aeternum.

ANGLIA.
# Niespokojne głowy we Francyi i Hiszpanii znie­

walają Times do zastanowienia się nad nurtującemi 
szczególnie w krajach romańskich stronnictwami rewo- 
lucyjnemi, których wewnętrzny rozstrój uwidocznić się 
stara. Dziennikowi temu zdaje się bowiem, że dni ro­
koszów minęły, że ludy podniosły się tak ponad zwo­
dniczy głos demagogów jak groźby tyranów. „Nawet 
przedmieścia Paryża — pisze on — nie są już tak 
przystępne dla uwodzicieli i nie tak łatwo skłonne do 
powstania; republika ie zaś hiszpańscy ulegają znużeniu 
po kilku godzinach walki. Czyż ludy czują się naresz­
cie w swćj sile prawdziwćj? czyż tak potęgę swych ty­

i d!i przeszkodzenia za mąż pójściu jego siostrzenicy, 
którćj narzeczonego kocha rzuca na niewinną dziewczynę 
potwarz mającą jednak wszystkie pozory prawdy. Walka 
tćj upadlćj istoty z matką dziewczęcia, broniącą honoru 
dziecka, stanowi węzeł intrygi. Obłudnica jednak ko­
cha a kocha szczerze; pod wpływem tćj miłości staje 
się raz w życiu szczerą i prawdziwa, i to ją właśnie 
gubi. W tćm jest sens moralny.

Sztuka wykonaną była bardzo dobrze. Pani Hof- 
mann rolę Lady Tartuffe odegrała znakomicie, pan

iBenda i Ladnowski zupełnie dobrze, o pannie Baumann 
mówiłem wyżćj. Ale najświetnićj wystąpił tu znów ta- 
5 lent p. Rapackiego. Z roli bladćj i bezbarwnćj potrafił 

4 on zrobić typ, który długo w pamięci Krakowian zosta­
nie. Grał on owego marszałka Francyi; cel zabiegów 
Lady Tartuffe. Słowami nie da się wypowiedzieć tego 
połączenia rozumu z romantyzmem zakrawającym na 
zdziecinnienie, tćj pańskości z podagrą. Postać to była 
ulana z jednego kruszczu i artysta nie osłabł, nie za­
pomniał się ani nil chwilę, ani jednym szczegółem ca­
łości nie zaprzeczył.

Otóż macie i sprawozdanie z główniejszych zdarzeń 
tei trrlnycb. Kiedy Poznań nie zdobył się dotąd na stały 
a przynajmnićj zimowy teatr poiski, niechże wie przy 
najmnićj, co się ze znajomymi mu artystami dzieje.

Z innych wiadomości donieść wam mogę, że po- 
wstają tuthj aż dwa stowarzyszenia. Najprzód owa Wa­
rownia Krzyża, o którćj wam już kiedyś wspomnia­
łem jako o projekcie, jest podobno faktem spełnionym, 
o którym znając waszę drażl.wość rozpisywać się nie 
chcę. Powiem tylko, że na czele Warowni stać tjęd^ie 
rada dziesięciu (straszne nazwisko) pod prezydćncyą 
pana A. Helcia, milionowego bankiera tutejszego, a sze­
fem sztabu ma być znany z Warszawy ksiądz Golian. 
Tak przynajmnićj lwowskie i krakowskie dzienniki za­
pewniają. To pewna, że i rtylerya przybywa wkrótce, 
bo Unia, porzucając Lwów niewdziętzny, przenosi się 
na złot dajńy grunt krakowski.

Słyszałem także(. że zawiąże się wkrótce w Krako­
wie klub polityczny. Co to będzie’za stworzenie? nie 
umiem jeszcze powiedzieć; zapewniano mnie jednak, że 
ma to być istota bezpłciowa. Kto się polityką zajmuje, 
ki go ona obctiodzi, może być członkiem klubu. Żadnych 
propramów, żadnych barw. Do .c^go klub taki ma słu­
żyć? To już dla mnie przyńajmnićj zagadka riierozwią- 
zalna. Jeżeli jednak coś podobnego się zrodzi, to Wiel­
kopolanie mogliby zrobić wycieczkę do Krakowa, by zo­

ranów, jak szczerość swych proroków, wolność przepo­
wiadających, słuszną mierzą miarą? czyż pamiętają, po- 
znawszy niedogodność złych rządów, o prawdziwym 
środku leczącym lub przyn <jmuićj obawiają sę środka, 
którym złe tylko się powiększa? Ten mocną posiadać . 
musi wiarę, kto po 80 letnićm doświadczeniu we Fran­
cy! a po 40 letnićm w Hiszpanii spuszczać się jeszcze 
może na skutki zbawienne , „rokoszów““ i „„pronun- 
cyamentów “

Daily News uważa wiadomość; że p. Emil Olii- 
vier ma we Francyi nowy utworzyć gabinet, za nadto 
dobrą, aby jćj natychmiast uwierzyć można. Liberalny 
ten dziennik W3»azuje mianowicie na niestana.wczość i 
chwiejność cesarza. W razie, że wiadomość jest pra­
wdziwą, zapytać się według niego należy najpierw, w 
czćrn ma polegać polityka nowego ministra. Jeżeli 
zwrot ma być szczerym i jeżeli położone być mają pod­
waliny dla liberalnego cesarstwa przez zabezpieczenie 
wolności wyborów i wolniejszego ruchu gmin, i jeżeli 
na tćj podstawie uchwalony zostanie budżet a następnie 
rozpisane nowe wybory powszechne, to w takim razie 

1 przeprowadziła się rewoiucya pokojowa a minister, coby 
I posiadał tyle siły, by uskutecznić tę zmianę, zasłużyłby

sobie słusznie na wdzięczność Francyi i uznanie ca- , 
łćj liberalnej Europy. Herald także i Standard, 
dwa organa torysowskie, gotowe oświadczyć się za mi­
nisterstwem Olliviera, raz że cesarz oświadczyłby się 
przez to stanowczo za wolniejszym systemem rządu a -■ 
dalćj, ponieważ położenie rzeczy wyjaśniłoby się przez 
to a zarazem okazało, czy zwolennicy wolności we 
Francyi zadowolniliby się wolnością bez swawoli.

Stan zdrowia Londynu, nadzwyczaj dotąd niepomy­
ślny, polepszył się wprawdzie nieco, lecz statystyka 
umarłych podaje zawsze jeszcze 264 przypadków śmierci 
nad liczbę przećięciową a przyczyna smutnego tego stó- 
sunku leży w tćro, że przypadki śmierci z szkarlatyny 
doszły do liczby 224. Równocześnie występuje znowu epi­
demicznie po kilkołetnićj przerwie febra przerywana a lubo 
tikowa rzadko tylko za sohą śmierć pociąga — w ubie­
głym tygodniu zarejestrowano dziesięć tylko podobnych 
przypadków — to jednak szerzenie się jćj pomiędzy 
uboższą mianowicie klasą ludności wielkie budzm musi 
obawy.

Księżna Aumale zachorowała w Twickesham nie­
bezpiecznie a dziennik wieczorny Echo zapewnia, że 
z pewnością obawiać się należy wypadku smutnego.

W mieście Birmingham odbyło się tych dni wielkie 
zgromadzenie katolików pod przewodnictwem księdza 
biskupa Ullathorne, hr. Denbigh i lorda Edwarda Ho­
ward. W zgodzie z protestancką „Education Union ‘ 
uchwalono jednomyślnie, że szkoła pod żadnym wa­
runkiem nie może być odłączoną od kościoła."

Nieszczęście, jakie się tych dni wydarzyło w kopal­
niach węgla w bliskości Wgan, jest jeszcze óokropuiej- 
szćm, niż pierwsze doniesienia przypuszczać dozwalały. 
Ośm dopiero zdołano wydobyć trupów, bez nie ulega 
wątpliwości, że 27 ludzi utraciło życie przy tćj sposo- i 
bmści. Dziewiętnaście osób zndjduje się zawsze jesz­
cze w kopalni, którćj wnijścia zasypać ■, by zadusić pa­
lące się węgle. O przyczynach i powodach nieszczęścia 
tego nic jeszcze pewnego powiedzieć nie można, ponie­
waż dotąd nie podobna było dojść ¡aż do miejsca, gdzie 
eksploźya musiała mieć miejsce. Przed upływem kilku 
dni sźachty nie będą mogły być otworzone. Że w calćj 
okolicy wielka panuje trwoga, łatwo domyślić się można, 
ile że pomiędzy zasypanymi znajduje się wielu ojców li­
cznych familii.

Telegramy.
Florencya, 23 listopada. Nazione donosi, że w 

kilku miastach włoskich zamierzają w dniu 8 grudnia, 
to jest w dniu otwarcia soboru powszechnego, urządzić 
demonstracye ludowe.

Rzym, 23 listopada. Cesarzowa oka wkrótce
tu podobno przybędzie, ażihy być obecna przy rozwią­
zaniu małżonki byłego króla neapolitańskiego.

Madryt, 23 listopada. Na dziąiejszćm posiedzenia 
kortezów postanowiono po żwawćj dyskusji, aby przed­
łożone zostały dokuraenta, wykazujące związek pomię­
dzy powstańcami na Kubie i w Hiszpanii. W przebiegu 
dyskusji oświadczył minister kolonii, że rząd pogromi 
rokosz Karlistów wszelkimi środkami, jakie' ma do dy­
spozycji. Przy dyskusji nad prawem, eotyczącćm skła­
dania przysięgi, oświadczył minister sprawiedliwości, że 
Papież upoważnił rząd do żądania przysięgi’ od kferu.

Madryt, 24 listopada. Jenerał Dulce umarł w Amć-

baczyć obraz biblijny przedstawiający: pomięsz-nie ję­
zyków przy budowania wieży Babel...

Zrts tą ja się tylko cieszyć mogę. Klub poli­
tyczny dostarczy mi prawdopodobnie materyalu do nie- 
jed.ići kroniki.

Kraków, 21 listopada.
A. Z.

POLSKIM MUZOM.
Gdzież wy teraz rozwiane muzy narodowe?
Pierś wam z togi odarto — a z promieni głowę. 
Depcą po waszych progach przybysi:; nieznani,
A świątynią wam obcy kalają kapłani.
Na gruzach waszych bujnie chwast dziki się plami.,. 
Wygnano was niebianki z ojców waszych ziemi 
Gdzież wam szukać schronienia dla znękane; głowy, 
Gdzież wam szukać słuchaczów dla ojczystćj mowy?

Na lutni Apolina popękały struny!
Czoło odarte z laurów — zwieńczają piołuny!
Wzrok odwrócił od nieba — bo Cóż bogom powie, 
Że go z ziemi wyrodni wygnali synowie!
Tam kształtna Terpsychore w Łlasyeznćj tunice 
Załamała dłoń białą i zakryła lice.
Któż dzisiaj gonić będzie jej motyle loty.
Zapatrzony na pląsy bezwstydu, sromoty?
Indziej cudna bogini bladótn licem świeci,
I okiem zapłakanćm spogląda na dzieci,
Krokiem dumnej królowój ustępując z sceny:
Bo już inne się cisną do wrót Melpomeny.
Tu dłonie W&lPW. piomienhemi slo -y
Skarży się wam ziomkowie bogni wymowy;
A drnżki jój niedoli błagają przed światem 
Za pieśnią narodową, za polskim dramatem.

I w krąg tylko płacz słychać i jęki żałosne...
Gdzież te blaski przedświtu, co zwiastują wiosnę, 
Gdzież to wzniosłe ucsucie, co podnosić każę,
Z zrębów domy ojczyste, a z gruzów ołtarze?

A więc rzucam pieśń moję, niechaj do was płynie, 
Niech będzie pierwszą cegłą na nor świątynię, 
Niechaj jak żebrak się czołga od progów do progów: 
Aż wybłaga przybytek dla ojczystych bogów.

20. 11. 69,
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lie les Baińs (w departamencie francuskim wschodnich 
Pyreneówj — Posiłki, które odnłynęły w trzech osta- 
tuich tygodniach do Kuby, dochodzą do 24,000 ludzi. 
Dzienrubi podnoszą, że werbunki dla Kuby odbywają 
się wszędzie pomyślnie i że w niektórych prowincjach 
w "przeciągu kilku godzin tysiące ochotników stanęło 
pod chorągwie

Londyn, 24 listopada. W obec oświadczenia mar­
szałka Prima podtrzymuje Times w wszystkich pun­
ktach doniesienia swoje o kandydaturze księcia genueń­
skiego; chociażby nawet Prim otrzymał był przyzwole­
nie króla włoskiego, to ten nie zmusi księcia genueń­
skiego do przyjęcia koron - hiszpańskiej.

Pcit Said, 23 listopada wieczorem. Co tylko przy­
był tu „A^le“. Podróż z jeziora Timsah (Ismailia) tu 
dotąd trwała 71/2 godziny, przez cały zatóm kanał 1 
godzin.' Wszyśtkie okręty eskadry zbierają się w 1 on 
Said, 8 z nich przybyło wprost z Suezu i płynęło n 
całą, nie zatrzymawszy się w Ismailii.

Peszt, 24 listopada. Broszura o kwestyi Pograni­
cza wojskowego, pochodząca podobno z ^0JS 
wiedeńskich^ wzbudziła wielkie zdziwienie. lp oma 
tische W ochenschrift hrabiego Beth ena nazywa ją 
zaczepką przeciw integralności korony węgiersei j i prze­
ciw ugodzie z Węgrami.

Enkaresit, 24 listopada. Para książęca odbyła wjazd 
świetny śród nieopisanego entuzyazmu ludu. Książę 
i księżna udali się do kościoła metropolitalnego, gdzie

Następnie przed- 
potóm odbyło się

Te Deum. 
nowożeńców a

-"hlskujJi ¡irájWí 
stawioho1 im 40 par 
urzędowe przyjęciei w pałacu. Wieczorem illuminacya 
i przedstawienie galowe w teatrze.

Kanał swBSki,
,(Z Gazety Warszawskiej.)

(Dalszy ciąg. 270).
Po

Lessept 
ału, ¿si 
dzynarodowéj 
ârodziemném,

Patrz nr.
przedwstępnóm porozumieniu z wice-królem, p. 
przystąpjł do ułożenia szczegółowego niemory- 
którym oznaczył kierunek przyszłój drogi mię- 

od starożytnego Peluzyum nad morzem 
miasta, które według słów proroka Eze­

chiela było przed wieki „siłą Egiptu,“ „Pelusium robur 
Eegypti,“ a którego dziś ledwo bezduszne ruiny pozo 
stały, do Sadzu, mieściny nad morzem Czerwonóm, ukry 
wającój w śmieciach wschodniego niechlujstwa wspo­
mnienia dawnegd zamku Klizmy, i liczącćj w roku 1854 
ledwo półtora tysiąca mieszkańców. Pomiędzy temi 
dwoma punktami leżała'dzika pustynia, częścią pokryta 
bagnami, częścią kotlinami wyschłych jeziór, częścią 
skalistemi pagórkami, a z końca w’koniec zasuta pia­
skiem. Na całćj tó) przestrzeni, która w czasach przed­
historycznych zalana była wody morskiemi, w starożytnych 
historycznych ożywiała się handlowęmi karawany i statki, 
nie było teraz ani ludzi, ani wody słodkiój, ani nawet 
roślinności, z wyjątkiem kresów do obu mórz przytyka­
jących. Całego życia było zaledwie tyle, że rozpalone 
powietrze, jak na igrzysko, odbijało w złudzeniach, zwa­
nych tata morgana, kształty nie istniejących jeziór, da­
lekiego fortu Adżerutu, lub jeszcze dalćj od niego prze 
mykających pociągów kolei kairsko-suezkiśj. Potrzeba 
było nielada wiedzy, nielada praktycznego rozumu, a na­
de,wszystko niezłomnej siły w li, i powiedzmy otwarcie, 
trochę awanturniczóści właściwćj charakterowi francu- 
zkiemu, by, stojrzawszy na tę okropną pustynią, 
najeżoną poczwarnemi trudnościami, nie ulęknąć się 

¡/ c feąć od przedsięwzięcia. Lesseps się jednak nie 
coiaąłe . ■ ■ —r *

Po wytknięciu przezeń przypuszczalnego kierunku 
kanału, który przy ścisłych badaniach na gruncie o tyle 
tylko ..’¿•'»stał 'zmieniony,' że przy wejściu do morza Sro- 
dziemnego poprowadzono go nie ku zatoce Peluzyjskiój, 
ale nieco na południe przez jeziora a raczćj bagna 
Meuzaleh, Said b; sza w dniu 30 listopada 1854 roku 
dał Lessepsowi koncesją na budowę, oraz pomoc inży­
nierów do ułożenia ostatecznego planu. Skoro miejsco­
wość szczegółowo zbadano i plan wypracowano, pan 
Lbśsóps otrzymał posłannictwo do Konstantynopola dla 
uzyskania firmanu Wysókiój Porty, i udał się tam na­
tychmiast, opatrzony we wszelkie środki skutecznie 
działające na umysły Dywanu. Prośba o zezwolenie 
Porty była w tój sprawie właściwie tylko akt m uprzej­
mości: układ zasadniczy z roku 1841 między Egipt in 
a Turcyą zapewniał baszom egipskim zupehią niezale­
żność administracyjną; Mnhammcd-Ali korzystał z tego 
prawa, budując bez przyzwolenia Porty tamę na Nilu 
i kanał Mabmudieh, Ąbhas basza drogę żelazną z Ale­
ksandry! do Kairu, sam wreszcie Said drogę z Kairu 
do Śuózu. Ale tjm razem wzgląd na międzynarodowe 
znaczenie przedsięwżięcia-,' a zwłaszcza przewidywane 
niebezpieczne zawady ze strony państw internowanych, 
skłoniły d ucieczki pul skrzydła zwierzchniego pana 
Egiptu. W Stambule projekt Lrssepsa znalazł jak naj­
lepsze py?yjgcie ze strony ministrów i samego sułtana; 
szczególniej wielki wezyr Reszyd baszt calóm sercem 
ku niemu się przychylił i poparcie na przyszłość obie­
cał. Wkrótce lóż Lessps otrzymał z rąk wielkiego we­
zyra list dp wice-króla Egiptu ze zgodzeniem sie sułtana 
w zasadzie na prpjekt Lecz jednocześnie twórca po­
mysłu naocznie się’ przekonał, zląd grozi mu największe 
niebezpieczeństwo. Pomimo, że Anglia jako sprzymie- 
rzęnka Turcyi i Francyi walczyła pod tę porę wspól- 
nemi siłami w Krymie, poseł, angielski w Konstantyno­
polu lord Strattfort-Redcliffe żaMzięćie od '¡amegopoezątku 
wystąpił przeciwko projektowi, pochwalanemu pizrz rząd 
sułtański i cesarski.

Gdyby nie to nasrofęnie się- Anglii, wszędżieby 
Lessepsowi szło jak z płatka. Dodani mu inżynierowie 
wyrachowali, że wykopanie kanału mnićj będzie koszto­
wało trudności i pieniędzy, niżeli z razu przypuszczano. 
Prasa tutopejska, zaledwo projekt pochwyciła, osypała 
go pochwałami, oklaskami, tupaniem, wrzawą, słowem 
wszelkiemi objawami .radpśei, jakie u nas towarzyszą 
wystąpienioń) Żółkowskiego, Królikowskiego lub Pan- 
czykdUbkifgó. W Stfitiibule, «Zawojowany, brodaty Dy­
wan,1 nie ioćhcpóy doTuropejśkiój szczebiotliwości, rękę 
przykładał do serca i w mildztniu do ust ¡ odnosił. Po 
('"'•"rocie do Kairu, Said basza powitał Lessepsa oświad­
czeniem, że jeżeli napotka trudności w utworzeniu to­
warzystwa finansowego, rząd egipski sam dostarczy pie- 
niędźyM ltldżi; i ■ - 81 ■ ■ •i ltldżi, i dodał, że po uzyskaniu przyzwolenia 
sołtaflskl?^ njjTwidzi żadnćj przeszkody, któraby lieg 
i rzndsi^wzsęeia ,zawściągnąó mogła. Ale tlusznie pan

na

brei

dów, ustałaby 
b< j homeryczni

jednóm ze swoiehwysiąpiWi pnbli znycb 
dział: że Falka, a zwłaszcza Walka w sprawie do- 
. jest prawem napisanóin palcem Opatrzności' ' 

robienie dobrego me nastręczało kfopotów i tru 
możność zasługi. Potrzeba było st ężyć 

z przeciwnikiem, o którym spalenie

floty duńskićj pod Kopenhagą, zabrańie okrętów tran- ; 
cuzkich w portach angielskich bez wypowiedzenia wojny, 
blokada portów greckich z powoda sprawy oszusta Pa­
cyfiki, nareszcie wojna o opium z Chinami świadczyły, 
że gdzie o jego łokieć i kwartę chodzi, nie ma nikczem- 
ności, przed którąby się zahamował. Kanał zaś Suezki, 
nad którego małą wartością dotąd się rozpisują dzien­
niki angielskie i niemieckie, od pierwszéj chwili w 0- 
czach gabinetu londyńskiego stanął jako widmo zło­
wrogie.

Gabinet Palmerstona w nocie przesłanćj na ręce 
ambasadora brytańskiego w Paryżu i zaraz komunikowa­
ni rządowi francuzkiemń, od razu chwycił się środka 
najniebezpieczniejszego dla przedsięwzięcia p. Lessepsa, 
przenosząc je ze sfery przemysłowój na pole polityczne. 
Podług tćj noty, Anglia musi ze smutkiem patrzeć na 
z’miar wykopania kanału: należałoby upikać wszystkiego, 
co może zakłócić dobre stósunki pomiędzy obu krajami, 
a kanał Suezki właśnie może do tego doprowadzić. 
Anglia, choćby nie chciała, musi w nim widzieć niebez­
pieczeństwo dla siebie: dzieła tego niepodobna dopro­
wadzić do skutku, a choćby wykonać się dało, kapitały 
na nie wyłożone będą wrzucone w błoto; zatóm jedynie 
pobudki polityczne mogą rozumnie usprawiedliwiać przed­
sięwzięcie, a takiemi pobudkami Anglia słusznie się 
niepokoi. Nie powiedziano wyraźnie, lecz nie trudno 
było wyczytać między wierszami, że autor noty uważa 
kanał Suezki za pożyteczny dla Francyi, a co dla niój 
pożyteczne, to według świątobliwćj tradycyi poczytywać 
należy za szkodliwe dla Anglii. Francuzki minister 
spraw zagranicznych hr. Walewski odpowiedział na tę 
notę między innemi co następuje: „Przekopanie mię- 
dzym -rza Suezkiego jest dziełem prywatnóm, przedsię- 
wziętóm na mocy wyraźnego upoważnienia strony wła- 
śeiwój; rząd zatóm francuzki nie ma żadnego prawa 
stawiać ma zawad. Jeżeli przedsięwzięcie jest niepodobne 
do wykonania, to tóm samóm nie przyjdzie do skutku; 
jeżeli jest możliwe, ale pod warunkami rujnuiącemi, to 
również się nie wykona, bo kapitały prywatne cofną 
się od niego. Czy w jednym, czy w drugim razie, nie 
ma się o co niepokoić; zresztą cała ta sprawa ma cechę 
jedynie i wyłącznie handlową.“

Po takiój odprawie nie było co robić z rządem 
francuzkim; chciano tedy drogą dyplomatyczną rozmó­
wić się z samym Lessepsem, ale Lesseps bezwarunkowo 
odmówił rokowania, oświadczając, że kanał Suezki, 
uchowaj Panie Boże, nic wspólnego nie ma z polityką. 
„Byłem, powiada, przez lat trzydzieści w dyplomacji, 
i widziałem że to grunt wielce ślizki Juzem się raz 
i drugi był pośliznął na tym gruncie, więc nie chciałem 
narażać karku, wchodząc nań z przedsiębiorstwem prze? 
mysłowóm.“ Jednakże pojechał do Londynu dla przy­
patrzenia się z blizki nieprzyjacielowi. Przy widzeniu 
się z Palmerstonem, prtzes ministów powtarzał i prze­
żuwał argumenta wypowiedziane w nocie, oświadczając 
wyraźnie, że w razie wojny pomiędzy Anglią a Francyą, 
tt ostatnia przy pomocy kanału Suezkiego będzie bliżój 
od Iudyi niż Anglia. Lesseps na to odpowiedział: 
„Milordzie, jeżeli na takie nieszczęście przyjdzie, 
Francya będzie was szukała nie o 6 000 nil, lecz o parę 
godzin drugi od siebie.“ Na tóm się rozmowa skoń­
czyła, ale t i posłuchanie przekonało Lessepsa, że ga­
binet angielski nie zaśpi gruszek w popiel», i że zatóm 
potrze bi sprężystego oddziaływania. W kraju tak wol­
nym jak Anglia, jedyną istotną siłę rz/du stanowi opinia 
publiczna; trzeba ją tedy było uzbroić przeciwko mini 
sterstwu. Pan Lesseps począł szerzyć swoje projekta 
ptzez dzienniki angielskie; lecz kiedy w traktacie tego 
zwrócił się o radę do jednego ze znajomych sobie po­
tężnych wydawców londyńskich, ten wskazał mu inną, 
istnie angielską drogę: „Nie żałuj pan dużo, dużo 
pieniędzy na wywołanie nanaści W»« ■ Ps«wwfyM.ę- 
juym wyaawcą w Londynie. Zawsze się uciekałem do 
tego środka, i przezeń to przyszedłem do majątku.“ 
Pan Lesseps sam opowiadał tę anegdotę, i w końcu do- 
daje: „W pierwszéj chwili dzienniki angielskie, wolne 
od wpływów ubocznych, łaskawie przyjęły mój projekt, 
i prawie jednomyślnie przyrzekły mu poparcie, z tóm 
jedynie zastrzeżeniem, że wykonanie przedsięwzięcia bę­
dzie możliwe. Niedługo potóm mój wydiwca mógł się 
cieszyć ze skutku swój rady: nie schodziło nam na na­
paściach, które uważał zi niezbędny element powo­
dzenia.“

(Ciąg dalszy nastąpi.)

WI ADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZ ME.
* Poznań , 25'listopada, Wczorajsze przedstawieniaI y lisvupaua* «ivnuidjMc pi zjouatu w

a’dzilo w sali teatru letniego nader liczną pu-amatorskie zerom
bliczność. Program widowiska ogłosiliśmy już poprzednio, nie 
będziemy przeto doń więcej powracać, powiemy tylko, że koroną 
reprezentacyi były obie deklamacye, które wypadły świetnie i do 
głębi poruszyły słuchaczy. Bo też pierwszy wier zyk ,.do Muz“, 
który znajdzie czytelnik w dzisiejszym odcinku, wygłoszony był 
przez prawdziwą wybrankę bogiń Piękności i Poezyi... Nie jest 
naszym zwyczajem rozbierać gry amatorów, ograniczymy się za­
tóm na wzmiance, iż wszędzie znać było i chęci dobre i usiłowa­
nia zacre. Mazur solowy, odtańczony na zakończenie w ubiorze 
krakowskim, wypadł bardzo dobrze. Tyle o zewnętrznój stronie 
przedstawienia; przejdźmyż teraz do streny jpgo wewnętrznćj, to 
jest do celu, jaki mu wytknęli ci, którym mile spędzony wieczór 
wczorajszy zawdzięczamy. Jak wiadomo, zajął się projektem 
urządzenia teatru amatorskiego i wprowadził go w życie Zarząd 
tutejszego Towarzystwa Młodych Przemysłowców. Chodziło nie­
tylko o to, by obudzić poczucie estetyczne w tych warstwach, 
gdzie ono dotąd drzemie, i rozniecić zamiłowanie do języka oj­
czystego ł jego literatury dramatycznej, ale także, aby pierwszy 
położyć widomy kamień węgielny do przyszłój stałej sceny pol­
skiej w Po:»aniu. Obu celów szczęśliwie wczoraj dopięto, bo 
i sala teatralna głównie h ła zapełniona publicznością z stanu 
średniego, z widocznem zadowoluieniem i rozkoszą przysłuchującą 
się dźwiękom drigiej mowy tjrzystćj, — i zebrał się pono di ść 
sPwy, jak na początek, dochód, przeznaczony na, fundusz bu­
dowy przyszłego teatru narodowego w mieście naszóm — 1,0DCZ4® 
wiięc tę naszą krótką wzmiankę, mniemamy, iż nam publiczność 
polska nie poczyta za zarozuuiienie, jeżeli tu pozwolimy sobie 
jej imieniem serdeczne złożyć podziękowanie tak Zarządowi To- 
wa:zystwa Młodych Przemysłowców za szczęśliwie podjętą myśl 
szlachetną, jak wszystkim osobom, które do przeprowadzenia tej 
myśli dołożyły star-ń i prący.

—W poniedziałek rozpoczęły się tu ostatnie w tym roku 
roki sądów przysięgłych dla miasta Poznhnia, powiatów po­
znańskiego, szamotulskiego, obornickiego, średzkiego, śremskkgo 
i wrzesińskiego pod przewodnictwem dyrektora sądu powiatowego 
z Ostrowa Albinusa; prócz przewodniczącego wchodzą do składu 
sądu radzca sądu powiatowego Potworewski, sędziowie powiatowi 
Buddee z Poznania i Spisky z Szamotuł, tudzież asesor sądowy 
Munk z Poznania. Królewską prokuratoryą reprezentuje proku­
rator pan Schmieden. W obecnój kadencyi rozstrzygać będą sę­
dziowie przysięgli w następujących sprawach: W pierwszym dniu, 

się sprawa przeciwko handlarzowi AromwiZa-22go bm., toczyła „ .
dek ałias Jakubowicz o powtórną ciężką kradzież- 2) przeciwko 
uczniowi piekarskiemu Stanisławowi Ratrjczak, wyrobi.ikowi Igna­
cemu Andrzejewskiemu i żonie grzebai za trupów Tekli Weimann 
o ciężką i prostą kradzież, o przywłaszczenie sobie cudzych rze­
czy odnośnie o powtórne przechowywanie skradzionych rzeczy 
i udział w tej zbrodni; dnia 23 bm.: 1) | rzeciwko wyrobnikowi 
Józefowi Jabłońskiemu i chałupnikowi Michałowi Szymczakowi 
o ciężką kradtież; 2) przeiiwko parobkiwi Stanisławowi Frącko­
wiakowi o zambrzoie popełnienie ciężkiej kradzieży; dnia?4bm. 

(10- | przeciwko wyrobnikom Dębińskiemu, Janowi Michalakowi, Piotro- 
; Że i wi Szyyniskiemu i wdowie Agnieszce Szypulskiej o ciężką kra- 

1 dzież i-przechowywanie skradzionych rzeczy; dnia 25 bm.: prze­
ciwko Agnieszce Markowskiej o podpalenie; dnia 26 bm.: 1) prze­
ciwko nauczycielowi Stanisławowi Kobylińskiemu ,o zbrodnią prze­
ciwko Uonlności, 2jprzeciwko spedytorowi Salomonowi Goldschmidt

o sfałszowanie dokumentów; dnia 27 bm.: przeciwko czeladnikowi f nunsony, 
szewskiemu Augustowi Ńikoiai, wyrobnikom Pawłowi Mtiller, nie- obliczają, 
zamężuój Emilii Steinbeck, żonie szklarza Bercie Rjesch, handla­
rzowi Izraelowi Aąćh i złotnikowi Tobiasowi Fiegel o ciężką kra­
dzież, odnośnie o przechowywanie skradzionych rzeczy; dnia 29 
bm.; 1) przeciwko wyrobnicy Katarzynie Kubiak o ciężką kra­
dzież, 2) przeciwko synowi borowego Michałowi Pawiakowi o roz­
myślne skaleczenie człowieka, które za sobą śmierć pociągnęło.

- * W obwodde poznańskiego sądu apelacyjnego znajduje 
się 359 sędziów polubowych. W roku 18G8 wytoczono przed 
owymi sędziami w ogóle 12,866 spraw o Ljuryą i 3781 innych 
s; raw spornych. Ze spraw injuryjuych zakończono przez układ 
zgodny 5034, przez cofnięcie skargi 2075, przez przekazanie są­
dom 5706; z innych spraw spornych: przez dobrowolną ugodę 
2239, przez cofnięcie 476, przez przekazanie sądem 1052. Nie- 
załatwionych zostało 51 sp.-aw o injuryą i 14 innych spraw spor­
nych. Najwyższą liczbę spraw o iojuryą wykazuje powiat Ostrze­
szowami (1155) i Poznań (1132), najniższą powiat międzychodzki 
(473) i międzyrzecki (481). I przy innych sporach _ pawi it po­
znański jest nijjwyżój reprezentowany, bo podczas kiedy szamo­
tulski miał spraw 44, poznański miał ich 679.

.— * Od 30 bm. poczta z Poznania do Krotoszyna od­
chodzić, będzie o 10 minut późniój, to jest o godzinie 7 minut 4.5 
wieczorem, a z Ostrowa przybyrać będzie od 1 grudnia o 15 mi­
nut później to jest o godzinie 7 minut 55.

—- * Przedpłatę na portrety Kazimierza Wgo i Zyg- 
IBUiita Augusta, rysunku Tytusa AJaleszewskiego złożyli dalej: 
Włodzimierz hrabia Bniński z Gmachowa. — Ogóbm wpłynęło 
267 tal.

— * Kalendarz. Jutro, w piątek, dnia 26 listopada 
Grzegorza, cudotwórcy; w kalendarzu słowiańskim Lecho­
sława. Wschód słońca o godzinie 7 minut 37, zachód o go­
dzinie 3 minut 58.

Ostatnia kwadra księżyca 26 listopada o godzinie 7 
minut 22 po południu.

Dnia 26 listopada 1702 rada w Torunia z okoliczności
tarnogradzka. — 1779wojny szwedzkiéj. — 1715 koofederacya 

śmierć hetmana Wacława Rzewuskiego.
(k) (Jnlezno, 23 listopada. Czwartego i dziesiątego 

grudnia ib. odbędą się u nas wybory czterech reprezentantów 
miasta. Ruch przedwyborczy rozpoczął się od dni kilku, a na 
sobotuiém zgromadzeniu, odbytóm w hotelu de 1’Europe pod prze­
wodnictwem pp. radzcy ziemiańskiego, burmistrza i dyrektora 
sądu tutejszego uchwalono bez najmniejszej opozycyi nowe wy 
bory występujących w tym roku panów reprezentantów, z wyjąt­
kiem p. F., w m ejsce którego ma być obranym p. Hilbner, ajent 
banku. — Tyle z tego obozu.

Z miasta naszego wystosowano do naczelnój dyrekcyi pocz- 
towéj w Poznaniu prośbę o powiększenie liczby puszek do li­
stów. Cale Gniezno bowiem ma tylko dwie, i to jednę przy 
poczcie saméj, a drugą w Rynku. Wielka ztąd niedogodność dla 
korespondującój publiczności zamieszkałej na Grzybowie, na Tar­
gowisku, a wcale na Poznańskiem Przedmieściu powinna dawno 
już była spowodować do podobnej petycji. .0 wiele mniejsze mia­
sta od nąszego mają po trzy i cztery takich puszek, czemu my 
listy nasze niemal o ’/3 miii na pocztę posyłać musimy? Życze­
niem petentów jest, ażeby zarząd poczt zechciał dać miastu je­
szcze dwie puszki do listów i to jednę na Grzybów, a drugą na 
Targowisko, na co tenże z góry odpowiedział, że w takim razie 
potrzebaby jednego niższego urzędnika więcój, coby 250 tal. ro­
cznie kosztowało, pomijając wyd; tek na zakupienie puszek. Nie 
wchodząc w to, czy byłby potrzebny nadkompletny urzędnik do 
wypróżuienia czterech pusjek lub nie, chcifiliśmy przecież, gdyby 
w istocie tak być miało, zwrócić uwagę na to, że za jedną drogą 
mógłby zabrać puszkę z nowego miasta, bo naszóm zdaniem, tam 
także brak rzeczonych puszek, mianowicie zimową porą (bruku 
nie ma) wielką jest niewygodą.

Od pierwszego b.’m. poruczyło północno-niemieckie 
towarzystwo przesyłek pakietów jeneralną ajenturę na 
Gniezno panu W. Hubnerowi. Towarzystwo to podejmuje prze­
syłki wszelkiego rodzaju pakietów nietylko na całe Ni mcy, 
nie i do najodleglejszych miast zamorskich. Według taryfy wy- 
no-i portoryum w granicach Związku północno-niemieckiego od 
pakiety ważącej niżej 50 funtów bez oznaczenia wartości i nie 
biorąc zaliczki, czwartą część, a nad ’0 funtów, połowę od zwy- 
kłój opłaty pocztowej. Od przesyłek zaś za zaliczką lub poda­
niem wartości płaci się tylko pół tyle, co na poczcie. Nadto na 
każdą bez wyjątku przesyłkę udziela ajent poświadczenie piśmien-

instytutu tego mało co 

z powodu ścięcia drzew

ne. Publiczność jednakże dotychczas z 
korzysta.

Dawniejszy trakt do Wrześni,
i planowania ziemi do mającej na przyszły rok być wykończonej 
żwirówki, znikł do nieodszukania prawło. Chcąc się obecnie do­
stać do Wrześni wypada nam się udać na Mnichowo, Pawłowo, 
Góranin i Czerniejewo.

Zeszłej niedzieli byliśmy po części świadkami'rzadkiój 
napaści. Obywatel tutejszy p. N. N. prowadził córkę swa wie-
CZOręm Fł ^1-«® 4q irow fca va 14 d UUJlitUCtJ Ilftgie flWÓCIl
prostych żołnierzy zastępują mu drogę. Jeden z nich niebawem 
porywa córkę i chce ją gwałtem i przemocą uprowadzić, gdy tym­
czasem drugi stara się zająć strwożonego ojca. Ostatni jednakże 
wywija się i oswobadza córkę, którój przeraźliwy krzyk zresztą 
już przestraszył nikczemnika. Chcąc się zemścić, porwał szelma 
duży kamień i całą mocą rzucił za uciekającemu Kamień, który 
p. Ń. N. ugodził w ramię, o maio przecież nie trafi! nadchodzą­
cych w tym właśnie momencie z bocznej uliczki dwóch podofice­
rów. Na widok tych, pierzchli hultaje, a podoficerowie, wraz 
z ściganym dotąd ojcem udali się za nimi w pogoń. Jeden z ucie­
kających wpadł do pobliskiego domu i
drzwi na zasuwkę, przecież wnet się 
żonych.

(K) B KrołosKj ńsitleg:«», 23 listopada. Im bardziej 
społeczeństwo jakiekolwiek ścieśnione jest obcym żywiołem, tera 
bardziej zdawałoby się, iż -sig reakcja w nim (kazać powinna. 
Mspólna bowiem praca jest nie tylko powinnością obywatelska 
ale ząrazem jedyi.óm środkiem zużytkowania odpowiedniego sił 
własnych. Zachodnie Prusy dały nam w tym względzie Jas ,y 
i niezaprzeczalny dowód, co połączone siły, tak pod względem 
oświaty, iak i pod wzgędóta materyalnem zdziałać mogą.
W naszej okolicy to poczuc/ę do pracy wspólnej okeło do­
bra ogólnego dotąd się nie wyrobiło. Mamy wprawdzie w na­
szóm powiecie Towarzystwo Naukowej Pomocy, ale ileż osób 
zwłaszcza z majętniejszych do niego nie należy, składki stó- 
sunkowo jal ież są szczupłe, a udział w zebraniach jak mało 
liczny.

Mieliśmy togo świeży dowód na ostatniem walcćm zebra­
niu 18 listopada, w którym nawet i stau duchowny, za dawniej­
szy! h czasów przynijnsnićj to stowarzyszenie usilnie popierający, 
tą rażą takie nie i opisał, tak dalece, iż załatwienie ważniejszych 
przedmiotów na później odłożone być musiało. Drugie stowa­
rzyszenie, które w naszym powiecie posiadamy i niepoślednie 
..usługi oddaćby mogło, jest Towarzystwo agronomiczne. Młoda 
ta roślina, trzeci rok życia dopiero licząca, daje obraz chorobli­
wego stanu w powiecie, :daje się bowiem, iż z braku urodzajnej 
ziemi już schnąć zaczyna. Na ostatnie walne zebranie zje­
chało się ogółem trzech członków, a więc i w tym przypadku za­
łatwienie wszelkich spraw ad meliora tempora odłożone być mu­
siało. Miżnahy istotnie s;ę zapytać, czy nasze położenie jest 
tak rozpaczliwe, iżby temu braku życia i poczucia się do obywa­
telskich obowiązków z załpionemi rękoma przypatrywaćby się 
należało. ? a szczęścia takinie ¡jest. Mamy w prawdzie w po- 
wiecie i samolubów, którzy się do żadnego udziału w sprawach 
ogólnych nie poczuwają, a potrzeby cfiar, które dla nich bezpo 
średnich korzyści nie przynoszą, pojąć nie umieją, ale gdzież 
tych paso ytów w naszych utylitarnych czasach nie zńajdziemy; 
mamy sle nierównie więcój tak w stanie świeckim, jak ducho­
wnym ludzi, którzyby wykształceniem i ofiarnością wszędzie przod- 
kować mogli. Do tych ludzi niech mi się będzie wolno odezwać 
i ) rzypi ninieć im, co się przez dwadzieścia z Krotoszyńskiego 
zrobiło i ile ziemi w obce przeszło ręce. Ojcowie i poprzednicy 
nasi tóm zgrzeszyli, iż pracy organicznój koło dobra pospolitego 
zaniedbali, uie przyjmjemy pi dobnój winy na siebie; ażeby 
dzieci i następcy nasi podobnież na Das nie narz< kali. Praca zaś 
organiczna w sprawie ogółu tylko połączonemi siłami, wytkniętą 
drogą i ciągiem wypełnianiem przyjętych obowiązków z pożyt­
kiem odbyć się może. Podobnież jak w ciele ludzkiem każde 
uszkodzenie, lub wzmocnienie ] ojedyńczego członka na szkodę, 
lub na pożytek całego ciała idzie, tak i my przecież raz wyrób­
my w sc b’e przekonanie, iż każda usługa i każda ofiara równie 
nam pośrednio pożytek przynosił

— * Skarby w morzu. W ostatnich czasach zatonę’o 
kilka statków ze znacznym ładunkiem gotówki. I tak „Hamilla 
Mitchd“ na chińskich wędach wiózł 50,000 funt, szterl.: parowiec 
pocztowy „( arnatic“ w zatoce Snezkiój 49,000 funt. szt. i indyj- 
ski parowiec „Thunder“ na bergalskich brzegach 163,000 funt, 
szt. Starano się już niejednokrotnie wydobyć z morza pochło­
nięte skarby. Widlug ostatnich wiadomości, zamierzono gotówkę 
statku „Carr:ano“ przy j ómocy r.urków uratować; gdyż co do 
dwóch pozostałych nie ma nadziei aby można coś z powodzeniem 
przedsięwzięć. Operacje z nurkami w celu wydobycia gotówki 
zatoniętój wraz z okrętem „Lutine“ na hel nderski h wybrzeżach, 
odłożone są do przyszłego lata i mają być powierzone amerykań- 
skien u inżynierc wi [ ułkowi ikowi Gowan, temu samemu, który 
pod Sewastopolem dewiódł już wielkiój w podobnym wypadku 
zręczności Statek „Lutine,“ głęboko w ławie piaszczystej za-

chociaż zamknął za 
spostrzegł w ręku przeło-

wiósł gotówkę, którą blizko do dwóch milionów funtów

— * Tajemolc-a para. Tej jesieni zwracała na siebie 
uwi gę publiczności kąaielnej nad Renem pewna para cudzoziem­
ców, która znalazła przystęp do najwykwintniejszych towarzystw. 
Ona zwała się w Baden-Baden hrabiną Martini z domu księżni­
czka Borghese, w innych zaś kąpielach księżną Orłową; on był 
tylko jakimś baronem niemieckim, artystą z zamiłowania. Prze­
baczano jej słabość dla barona i tem więcej zajmowano się ofiarą 
nieszczęśliwą zazdrości mężowskićj. Oboje żyli po pańsku, ale 
skargi kupców i oberżystów o niezapłacone rachunki ściągnęły 
na parę miłosną listy gończe. Właśnie temi dniami przytrzymano 
ich w Botzen. Wyznali tam z całą szczerością, że on był kel­
nerem z Wiednia, a ona.....  (Cz).

— * Poszukiwanie złota w Laponii. Dwaj odważni 
i wytrwali podróżni, pp. Ewast i Logiste, zwiedzili przeszłego 
lata częć Laponii i znajdywali złoto w tak znaczućj ilości, że 
oprócz mniejszych próbek, byli w posiadaniu okazu wartości 
ośmiu dukatów. Zarząd gabernialpy odkupił od nich część z ota 

odesłał do Helsingforsu. Obaj poszukiwacze dali dowody dzi­
wnej wytrwałości na wszelki brak i niedostatek, jakie napotykać 
musieli w obszernej, prawie bezludnej i pozbawionój roślinności 
okolicy. Szukanie złota trwa»o przez cztery tygodnie, — a mo- 
żeby i dłużej było prowadzone, gdyby nie zabrakło zapasów ży­
wności. Wspólnie z trzecim jeszcze śmiałkiem, który przedtem 
już zajmował się przemywaniem złota w Australii, starają się oni 
uzyskać od rządu koncesyą na poszukiwanie złota w Laponii. 
Rezultaty robót letnich tycb trzech podróżnych dość są znaczne, 
bo przedstawiają blisko 60 uncyi czystego złota.

wspasmw

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Piszą z Kalisza: W tych dniach wyszedł tu z druku 

prospekt ua pismo peryodyczne p. t. IA»ll«xanin, gazota mia­
sta Kalisza i jego okolic. Będzie to więc trzecie pismo prowiu- 
cyonalne. Wychodzi już bowiem w Lublinie Kury er, a w Lo­
dzi Gazeta. Kaliszanina pierwszy numer wyjdzie 4 stycznia 
1870 r. Zrzeka się to pismo, jak nadmienia prospekt, pretensy- 
onalności, ale w miarę sił i środków, jakie podtrzymywać je mo­
gą, uchodzić pragnie za to tylko, czem być może. Zawierać bę­
dzie: rozporządzenia władz, krótkie wiadomości polityczue, wia­
domości miejscowe, wiadomości statystyczne i handlowe, kore­
spondencje, kronikę teatralną, felieton, a mi nowicie: powieści, 
opowiadania, komedye itp. rozmaitości; nadto zamieszczać także 
będzio, bądź w oddzielnym dodatku, bądź w zakończeniu nume­
rów, dział informacyjny, kursa giełdy warszawskiej, ceny targowe 
Kalisza i różne ogłoszenia i obwieszczenia. Kaliszanin wy­
chodzić ma co wtorek i piątek w formacie arkuszowym in 4to.
Wydawcą jest Wilhelm Hindemith, właściciel drukarni.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 25 listopada.

BAZAR. Grosśe z Krakowa, Zakrzewski z Osieka, Zakrzewski 
z Osieka, Karmiński z żoną z błystek.

HOTEL DU NoKl). Klepaczewski z Krakowa, Kiszewski z fa­
milią z Trzemeszna, Stablewski z Kowalewa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kurowski z Chudopsic, 
Kazubski z Środy.

HOTEL PARYSKI. Bukowski i Hoffmann z Córką z Środy, 
ks. Dolny z Jutrosina, Skorzewski z Włościejewek.

HOTEL BERLIŃSKI. Grabowski z Wrocławia, ks. Rzeznicw- 
ski z Jarocina.

O HM1GA HOTEL FRANCUSKI. Ponióski z żoną z Mal- 
czewa, Sulimski z Królestwa Polskiego, Trzyński z Warszawy, 
Grocholska z Prus Zachodnich.

HO 1 EL RZYMSKI. Kowalski z Królestwa Polskiego, Molinek 
z Rydzyny.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Karczewski z Lubrza. 
mYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Stablewski z Szlach-

cina.

Wiaaoeiości giełdowa.
Q|eliSa ^0'znaańats.a, 25 listopada. 

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. 
Poznańskie nowe 4 listy zast. tał. Sl’/^ płacono

pł. - 
Pozn.
płac.

Pols? listy likwidacyjne — tal. płc, — Poza. 5% obiig. miej, 
gtjg _ tal. żąd. — Akcye poznań. banku reala, kred. — tal
płacono. ...

Żyto: wypow. 25 węcpli; na hstopad 40 iistopad-
grudzióń 393|,grudzień-styczeń 393|< stycz-luty — luty-marzec —■ 
na wiosnę 40 tal. płacono.

Okowita: (z beczką) wypow. 9000 kw..: na listep. 
131,n grudz. 13’/,, styczeń 13% luty 13’’/,, marzec 13l|„ kwie­
cień — kwiecień-maj w związku 14’/a, w miejscu bez beczki
— tal. płac.

©Iels5s& lsei-!5ń»fea, 24 listopada.
Usposobienie giełdy było dzisiaj słabe i bez ochoty do in­

teresów, zaczóm i obrót był mały.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk, pstwa (4’/,%) 95’/, płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101’/, płać. Obi. pstwa (4’/,) 80 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 114’/, płac.

List, zastaw.: Zachód.-prusk. (3’/,°/0) 71 płac, dto (4%) 
79. płac, dto (47,%) 85'/8 płac. Pozn. nowe (4%) 81% płac. 
Listy rest. Pozn. (4%) 83% płac. Prusk. (4%) 84 żąd.

Walory zagraulozue: Anstr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) ~ płacono. Losy z roku 1854 (4%) 73 ' płacono. 
Losy kredyt, z r. 1859 85'/, płac. Losy z r. 1860 (5%) 77%—8 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 65'/,' płacono. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%)'— płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
122—1% płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 67’/, płac. 
Pólsk. certif. (Lit. A. po 300 złp. (5%) 92 płac, dto cząstki po 
500 złp. (4%) 967, płc Polskie listy zaśt. 3 ens, w rs. (4%) 69’/, 
plac. Listy likw. 57 płac. Włosk. poż. (5%) 52’/,—’/8 płac. Tu­
recka pożycz. 41% płac. Amerykańska pożyczka (6%) 90’/,—’/, 
płac. Ahoye kole! żelaz. Kol. mind. 120’/, płacono. Gal.-Kar. 
Ludwik 99J-1OO—97, płac. Austr. franc. 2O6|— 7’/,—7—j płac. 
Warsz.-wied. 55’/4 płac. Banki ltd. Austiyackie kredyt, mob. 
132—7, i 7,—% płacono. Poznańskie provine, 101% żądano. 
Szląsk. stow. bank. (4°/0) 118’/, płc. Certyf. hip. Htibnera (4’/,%i 
100 płac. Hansem. (4’/,%) 91 płac. Henkel (4‘/, %) — żąd. 
Meining. (47,%) — płac.

Kurs gotówki t pap. píen. Frdr. pruski 113”/,, płac. ldr. 
111’ 9 płac., sńwerny 6. 24 płc., nap. 5. 12’/, płac, półimper. 5. 
177, płac doli. 1. 12 plac. Złota w sztabach funt celny 4657, 
płac Srebra funt celny 29. 23’/, płc. Zagraniczne bankn. 99% 
płac. Austr.-baukn. 81’|, płacono. Rosyjsk. bankn. 75’/, płac.
— Dyskonto bankowe 5.

Pszenica: 2100 funt, w miejsca 52—66 tal.; 2000 funt, 
na listop. i listop.-grudz. 56 — 7„ kwiec.-maj 587,-58—7, tal. 
płac. Zyto: 2000 funt w miejscu 44—47 tal.; 44’ .—167, z ko­
lei, 45’/,—46 tal. ze statku płac.; ua listop. 55-44’/«— 45 płac, 
i żąd., listop.-gradz. 447,—’/,—%) na wiosnę 44%—44—’/, tal. 
płac. Jęczmień: 17-c0 funt, mały i wielki 35- 46 tal. Owies: 
1260 funt, w miejscu 23—;8 tal.; pośledni polski 24’/,, pomorski 
26—’/, tal. z kolei płac., na listop. 257,-7», listop.-grudz. 24%, 
na wiosnę 257< tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotow. 54—64 
tal., na paszę 45—50 tal. Rzep: 1800 funt. 92—102 tal. Rze­
pik: 90-100 tal. Olej rzepiowy: 100 funt, w miejscu 127, 
tał. plac.; na listop. 127,—%, list.-grudz. 12%,, kwiec.-maj 12’/, 
—’/, tal. płacono. Olej lniany: 100 funt, w miejscu 11’/, tal. 
Olej skalny; w miejscu 8’/,, tal.; na listopad i listop.-grudz. 
7’%, tal. płac, i żąd. Okowitą: 8000% Trak w miejscu bez 
beczki 1473 tal. płac., na listop. i list.-grudz. 14’/,,—’/3, kwiec.- 
maj 14%—% tal. plac.

CłiełsJ» wraelanaka, 24 listopada.
(Adolf Karmiński,.

Pszenica: mało uważana: pr. 84 fimf. biała nowa67—73
— 80sgr. żółta nowa 62-70—75 sgr., piękne gatunki nad notowa­
nie ; pr. 2000 funt na bieżący miesiąc 62 talara żądano. 
Żyto: słabo wypowiedz. — cent. pr. 84 funt, w miejscu szlą- 
skie 51—54—57 sgr., najpiękniejsze nad not. płac,, 2000 funt, 
na bieżący miesiąc 43’|« tal. płac, listop.-grudz. 42 tał. płac, 
kwiec.-maj 42 tai. żąd. Jęc z m j e ń: ofiarowany; pr. 74 funt, 
w miejscu 41—44—48 sgr., najpiękniejszy nad notowanie pła­
cono 2000 funt, na bieżący miesiąc 467, tal. żądano. Owies: 
spokojniój; pr. 50 funt, w miejscu 25 -30 - 33 sgr., 2000 fuaL 
na bieżący miesiąc 43 talary płacone. Groch: mało uwa­
żany., pr. 90 funt, do gotowania (0—66 »"r. u« r,«. »o 52—56 
sgr. Wyka: słabiój; pr. 90 funt. 53—- sgr. 1'co: bez

"" funt. t6—72 sgr. Lnbi i: obrót mały pr. 90 
sgr. Kukurndza: sta)*..,; pr. 100 funt. 59—60 

sgr. Koniczyna: bez zmiany; pr. 100 funt, biała .3-25 
tal., czerwona 12%—14'|, tal Tymotka: obrót a ly; 5’/»— 
6’/,—7% tal. Siemię konopne: łatwo sprzedajnei pr. 60 
funt, brutto Í2—67 sgr. Nasiona olejne: ceny trzymają się,

ny pr. 90 
funt. 45 — 51



4

płacono Okowita: słabo; na listopad 14’ 
wiosnę 14-|j Ul, płacono.

2t list.-grudzieu 14% na talerz i naehwalić się nie mota błogich jćj skutków.
deneya z Gazette du Midi), —W licznych pr'j 
pienie trwało bardzo dłpio ód trzeciego aż do szi 
roku a do najzwykle szych należą; nie-trawu <ść, 
przerwane fnntcye, zjtwardze; ie, ostre soki, kur 
na.(tlenie, .zgaga, dyarya. draUiw ść serwów, afek 
żółci i nerek, pafłyipania, bicie serca, ner owe bób 
ch. ta, śzum w głowie i nszęch. zawrót,, bóle jciędz 
i we wsystkich prawie częś iach ciała, chroniczne > 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, li 
diety pluć i kanałów oddechowych, wodna puchlina 
pedugra influenza, grypa, mdłości i wornity nawet ; 
mienności, oswntniena?, spleen, sta ość ogólna, och 
sztd, astma, ciśnienie na piersiach ecięża ość, nie-pc 
senność, wstręt do towarzystwa, niezdatność dii stui 
luzye, słabość ; amięci. uderzenie krwi do głowy 
nie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowczo 
wagi itd.

pr. 150 funt, brutto. Rzep zimowy: 226—238—246 sgr. 
Rzepik zimowy: 222—230—234 sgr., najpiękniejszy nad not. 
pr. 2000 funt, na bieżący miesiąc 113 tal żądano O łój rze- 
piowy: bez bandu; pr. 100 funt, w miejscu 12I/J talarów Sąd. 
na bieżący miesiąc 121', tal. żąd. listopad grudzień 12’|, tal. 
płacono i żądano, grudzień-styczeń — talarów żądano kwiec;- 
maj 12't, tal. żąd. Kuchy rzepiowe: stale; pr. 100 funt, 
w miejscu 72—73 sgr. Okowita: ceny mało zm enicne; pr. 
¡CU kwart i Sti,. Trali. w mieiscu 14 tal. żąd. 13*/, tal. pła­
cono na bieżący miesiąc 14 tal. płac, i żąd. listopad-grudz. 
13”|,, talara płac, kwiec.-mnj 14’l„ tal. płacono i żąd. 
Grzędowe kurs; Austryack. bank. S2’|, ~’¡,2 płacono, llosyisko- 
polskie 75*/, i żąd. i płacono.

ww.rwnełńaSi a. 24 listopada.
Pszenica: bez zmiany; na listopad 60*/4 na wiosnę <1 /, 

rnaj-czerw. 6.3', alnr. i łacono. Żvto: słabo; na listopad 45'/,' 
na wiosnę 43'|2 mąj-czerw. 44’|, tal płacono. Olej rze­
pie wy: słabo; a listopad 12’.,2 kwiecień maj 12’ 0 talara

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprze 1» 
kach blaszanych wraz z przepisem użycia '/, tani 
funt zu I tal. 5 sgr., 2 funty za I tal. 27 sgr.,
20 ser., 12 funt, za 9 tal. 15 ser., 24 funty -.a ■ 
iescier': Chocelaiee w proszku i tabliczk cii m 
sur., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tał. 
wadzać można przez Barry du Barry i Sp 
178 Fryderykowska ulica; ’relis & Sarrotti ■ 
Fryderykowska ulica; J. C. F. Neuman« & sy 
ulica: Emila liarig, 94 Lipska ulica; ,i Scł 
nowie, 30 Markgrafenstr.; Barry d u Barry. & 
duiu, Frtsiung fi; w Frankfurcie u. M. 10 Ifrssnii- 
gi 41 liaihariueustrasse; w Poznanie u Elsner: 
Teodora Ptitzma n n, liweranta nadwornego; w 
G. 8 cb wart z, Edwarda Gross, Gustawa Sc 
damie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksom

(Nadesłano).
Błogo skutkująca i eralesciórc du Barry. — Nędza, oszu­

stwo, ogromne wydatki na bezskuteczne hkarstwa szczęśliw e te­
raz usunięte zostały przez użycie Reyulcscióre do Bairy. — 
Nadal nikt nie będzie już mógł powątphwać o błogiej simie 
Czności R(-Vnlesc:ere du Barry, odkąd do tysiącu pot hw' ł lekar­
skich i nielekr.rBkic.il dodi ć możemy dzisaj wdzięczno błogosła­
wieństwo i szczęśliwą kuracją Jego Swiąteliliwośi i Papieża po 
dwudziestoletuiem bezskutecznem używaniu 1, kajstw. T.iyin, 
dnia 21 lipca 186'>. Zdrowie Papieża jist wyborne, mianowicie 
odtąd wstrzymuje się od w.-zolkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej RevaIeSc|ere 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała. — Zatęcaąją, 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej

Guwei'llPr Zgłosić SÍ 
może pod adr. S. X. H T t.O 
szyn. (7605)

Ulubione ciastka pod nazwą
„Oczy Panny Lnccaił

: do nabycia w cukierni
Antoniego Pfitznera,

7624j przy Starym Rynku.

Obwieszczenie
obrąbią lub stébuuje machina. (7578) 

Aulotsltia Szulc, krawcowa damska, 
Fryderykowska ul. No. 22 II piętro.

W poniedziałek dnia 29 listopada r. b. 
przed południem od 9 godziny sprzedawać 
będę publicznie najwięcej dającemu za goto 
wą zaraz zapłatę w lokalu aukcyjiym przv 
EagazyntrutaJ ul. No. 1 artykuły garde­
roby męzktej jako to; g?o<inie, u mi- 
zeikt, surduta, ż .<•£« łety, pałrto- 
»y dla chi ,>«•«'»».», ta -ws i. (7627j 

król komisarz aukc.

Proboszczowi tumskiemu '¿.ygnauiito- i 
„I Cieleckiemu dnia 2 listopada 1652 I 
r. w Poznaniu zmarłemu, należy się z dóbr I 
Promna i .łagodna względnie po sułdiajta- I 
cyi tychże w celu podziału z ceny kupna I 
część, która włącznie z dochodami 40,000 I 
tal. wynosi i w depozycie królewskiego sądu ! 
powiatowego w Środzie się znajduje,_o które I 
jednakowoż z sukcesorami po mieczniku ■ 
Walery anie Piwrickim proces się toczy

Jako pretendenci do spadku po probosz 
czu tumskim Zygmuncie Cieleckim dętych 
czas wystąpiły następujące osoby:

1) Pani Franciszka z Dzierzgowskicb Ba- 
jerska w Gnieźnie.

2) pani Maryanua Ziółkowska w Często­
chowie,

31 niezamężna -Maryanua Dzierzgowska 
w Lechliuie,

4) pani Barbara z Weiasełów Paprocka 
w Warszawie,

5) Paulina i Enryk małżonkowie Paproccy ,
w Warszawie, (

6) Klemens Paprocki pod Lublinem,
7) Adam Paprocki pod Lub i nem,
8) wdowa Józefa Paprocka,
9) wdowa Julia Englert z Paprockich,
ad 5, 8 i 9 w Warszawie w domu Jasiń­

skiego przy ulicy Jwiawie No. 1262 zamie­
szkali,

10) Kazimierz Paprocki, dawniej w czwar­
tym pułku wojsk polskich liniowych,

’ 11) Antdnina Paprocka w Warszawie,
12) Antoni Duuin, referendaryusz w War­

szawie,
13) Józef Krąkowski, kapitan kadetów 

w Kaliszu,
14) Walenty Krąkowski, kapitan w Łę­

czycach, l
15) Józ. fa Krąkowska, u brata ad 13

zamieszkała, I
16) Nepomucen Kurnatowski,
17) Rozalia Dunin, zamężna Jeżewska,
18) Magdalena Dunin zamężna Napierało- 

wicz w Lechlinie pod Skokami,
19) Emilia Lasocka z Duninów w Dzierz­

bie pod Stawiskami pod Warszawa,
20) Jadwiga z Duninów owdowiała Kiściel 

niska w Warszawie,
21) Zofia z Duninów zamężna Lasocka 

w Warszawie przy ulicy Widok pod No 
1574 L.

22) Lucyan Jurkiewicz w Polsce,
23) Ignacy Kamiński w Zajączkowie pod 

Szamotułami,
24) Stanisław Grabski w Kunowie pod 

Dusznikami,
251 Antoni Bolesław Wierzewski w Stę- 

szewku pod Pobiedziskami,
26) Antoni Grabski w Rusiborzu pod 

Środą,
27) Antoni Cielecki,
28) Tadeusz Cielecki,
29) Jan Cielecki, I
30) Józef Cielecki, 1

Cielecka " Swi“'*»Vnw«kich owdowiała '
32) Klementyna Suchodolska z i iele- j

ckich, j
33) Królewska pruska rejeneya w Pozna­

niu jako zastępczyni fiskusa dominialnego, i
84) Teodora Węgierska w Szamotułach, |
35) Antonina Szółdrska w Popowie nie- j 

mieckim pod Śmiglem,
36) Kazimiera Tarnowska i ojciec jój Tar­

nowski w Kliszkowie pod Sieradzem w Polsce, j
37) Anna Kalkstein w Błotnicy pod Przy- 

mentem,
38) Adam Józef Węgierski w Wszącach 

pod Sieradzem,
39) Micha'ina Kierska w Gąsawach pod

Szamotułami, ii
40) Emma Kosińska w Poznaniu.
Wzywa się teraz wszystkich tych, którzy I

bliższe albo równie bliskie pretensye sukce- I 
syjue do spadku mieć mniemają, aby preten- I 
sye swoje aż do terminu naazleri 13 maja 189O robu I 
przed południem o godzinie 10 przed panem I 
sędzią powiatowym Orlowiusem wyznaczo- 1 
nego zameldowali, w razie przeciwnym po 1 
upływie tegoż terminu atest legitymacyjny I 
wystawionym będzie.

Poznań, dnia 4 czerwca 1869. (4824) I
Królewsko pruski sąd powiatowy. I 

Wydział II.

oprawia pięknie i tanio fabryka 
rzeźby i pozłacania (7526’)

M. Nowickiego
i Grynastla,

ul. Jezuicką.

Wyprzedaż na gwiazdkę
1^5 otw rzyłem a skład gurOerofoy dla panów >" 
« zniżyłem znacznie w cenie i polecam po uderza-^
pąco tanieli cenach: pal eto ty zimowej 
Khaweloki, szlafroki, spodnie* 3
■ W. Tunmann,

[7625] Marchand tiillęur, Rynek No. 55, I. piętro

Wyborowe.

/Handel iiiiizykiiliów 
/ Schlcsiniera 
f w Poznaniu 

Wilhelm, ulica 25. 
otrzymuje codzien­
nie nowe muzyka- 
lia i poleca takowe 
do łaskawego u- 
względuieuia. Abo- 
uowaó ¡nożna w 
niój pod nader kó­
rz stncml warnn- 
kamt. Kompozy cye 
polskich i franco 
Zkieh mistrzów re­
prezentowane są li­
cznie, tek że wszel­
kim ziidość możua 
uczynić życzeniom.

Przyjmuję konie na stajnią lnb do ujeż 
dłania po uufurkowauych cenach, oraz daję. 
lekfye o czćm za­
wiadamiając szanowną publiczność, polecam 
się łaśkawytn jój względom_

Najpiękniej, łososia węda, 
Rnlndę z węgorza. 
Galaretę z węgorza,
Elb. minogi,
Astr, perłowy kawior

otrzymali i polecają [7622]

Br. Andersch,

Mailing
ulica św. Marcińska Patent.Patent.

1’artyą lyoiiskich esinierji.je 
«y« It w jasnych i ciemnych kolorach od 
sgr. poć. lok. beri poleca (7373).

Aparaty te nader eleganckie obejmują za pomocą mechaniki

poruszające się fotografie,
¡wywołując najzupełniejsze z.lłidr.esiie wptynzite, pouieważ ukazujące się w nich

w wielkości naturalnej
osoby zdają się poruszać wolno i naturalnie.

Dla kółek towarzy-kich i familijnych podają te aparaty

zajmujące i pobudzające obrazy,
obejmujące niewyt zerpane nigdy źródło najprzyjemniejszej zabawy, a stósowne są mi 
no-Aicie na [7112]

podarki.
Za przesłaniem 2 tal. yprzez asygnacyą pocztową) lub też za awansem pocztowy 

prześlę takowy natychmiast wedle zlecenia.

W- Gliiera aiikroskopiczny instytut, 
lic ii i n. Gipsstrasse 3-

Śliwki(dawniéj Antoni Schmidt.) 
Poznań, Rynek 63
Suknie balowe w największym doborze. czeskie po 2'|, sgr., tureckie po 3 sgr., fran- 

(uzkie katarzynki po 6 sgr., najprzedniejsze 
wyborowe po 10 sgr,

7130). isr
Frankfintska loterya.

Slitia 1 i S grii.Enla rb.
rozpoczną, się ciągnienia potwier­
dzonej przez król, rząd pruski 
frankfurtskiej loteryi miejskiej, 
w którćj wygrvwają się wygrane 
główne flor. 200,000, 100,000, 
50 000, 25 000, 20,000, 15.000, 
12,000 itd. Całe oryginalne losy 
1 klasy po 3 tal. 13 sgr., połó­
wki po I tal. 22 sgr., ćwiartki 
po 26 sgr. ¿prowadzać można za 
zaliczką poeztową lnb awansem 
od podpisanego domu handlowego. 
Punktualne udzielenie wypadku 
za pomocą frankowanego przesła­

nia urzędowych wykazów ciągnień 
i zapewnia się. Plany bezpłatnie.

i Jcł-d Ad Rmck 
w FranErfurcie ■». JI.

po ile można tanich cenach, jako też klosze, 
ąlindry i knoty poleca

Wrocławska ul. 2.
Pomyślne rezultaty, jakie przez użycie i

bczwoRaege lekarskiego ■
tranu wątrobianegol 

Karóla Baschina
w Btei-linle,

Spandauerstrasse No. 29 osiągnięto; 
lekarskie uznania, jakie przemawia­
ją za tym wybornym fabrykatem, są 
pohopem do dalszego zilecania tego 
czystego produktu naturalnego. Tran 
ten wątrobiany ma przyjemuy, słodka- 
wy smak i dzieci piją go chętnie. Spro­
wadzać go można z znanych składów 
lub wprost od ’ (6S69,

Karólu Rasebia, Berlin, 
Spandauerstrasse 29.

U F Richtera Fryderyk, ul.75., 
li. iltuillcl u, narożnik Jiigerstr. 
Wyciąg z ct i iUkui

za '|2 sgr. piękua książka z obrazkami, 
za 1 sgr. ruleta,
za 1 sgr. maty okręcik z magnesem,
za 2’Ą sgr. warcaby z kamieniami, 
za 2 /j sgr. pudełko z pierzat mi ku­

rami,
1 za 2’ , sgr. mała owieczka z blachy do 

ciągnienia,
I za 2'|, sgr. serwiz porcelanowy, 6 fili- 

A-..nłr, iTy,hr, U- ,td.
za 5 sgr. figura komiczna do jeż­

dżenia,
: za 5 sgr. mały welocyped do posu­

wania,
I za 5 sgr. piękna g a dzwonowa i 

młotkowa,
j za 5 sgr. koń biegający sam,
! za 5 Sgr. królik z blachy do jeż­

dżenia,
( za 5 sgr. ognisko z blachy do go­

towania,
za 10 sgr. karusel z blachy,

> za 10 sgr. czołno z blachy do pły­
wania,

za ¡2'2 sgr. mały uczeń czytający, 
za 12', sgr. mysz z u:werkiem,’ ” 
za 15 sgr. łabędź z orwerkiem, 
za 17 72 sgr. owca biegająca sama z 

wełną,
za 5 sgr. zdobycie fortecy, 
za 25 sgr. pudło czarodziejskie z prze­

pisem,
za 1 tal. mały amerykański budo­

wniczy,
za 1’/, tal. cukiernia z blachy,

NB. Obszerne cenniki bezpłatnie.
Zamówienia zamiejsc. odwrotnie rzetel. 
za awansem. Sprzedającym z drugiej 
ręki rabat. (7620)

Neuegasse No. 13b, naprzeciw kasyna, wchód z 
Oławskiej ulicy,

poleca prawdziwą rosyj. Sierbatę, przygotowaną 
w zapisanym na to z Tulau samowarze, zawsze św

Handel żelaza, stali i węgli kamień
Izydora Levysolin w Nakle, 0(7ocenia gospodorskie itd. 

Obywatel dobrego imienia, z wyż; 
szćm wykształceniem, żonaty i w 
najlepszćj sile wieku, dotychczas 
na dzierżawie będący, z leśnic­
twem dobrze obeznany, pragnie 
objąć zarząd majątku zaraz lub 
od Nowego Roku. Bliższą wia­
domość udzieli ekspedvcya Dzien­
nika. ’ ‘ (7577)

Wielki los 
dwakreć tysięcy flor.

jako tóż dalsze wgrane flor. 50,000; 
85,000; 8 razy 80,000; 8 razy 

1 16,000; 3 razy 10,000 itd itd. mo 
I żna i tą rażą zuowu wygrać w potwier- 
I dzonój przez król, rząd pru ki a przi-to 

w całej brfit. niniiarrliił tlo- 
' zimfoiićj irunli 1 urtui.lej lo- 
teryi miej«Mej, którój ciągnie­
nie wygranych 1 klasy odbędzie się jai 
dnia i i 2 grudnia. Pódpisany poleca 
do tego swoję jako szczęśliwą znaną kole- l 
kcyą główną z calemi losami po tal. J 
3. 13, połówkami po tal. 1. 22, ćwiart- ! 
kami po 26 sgr. (Plany i listy bezpła- i 
tnie) za przesianiem pieniędzy lub a- 
wansem. [7047.J

Ustanowiony kolektor główny
Rudolf Strauss,

w Frankfurcie nad Menem, j 
Przez bezpośredni udział w mojej głó- 

wnój kolekce tę ma się korzyść, że się 
oszczędna zupełnie op’atę za pisanie itd

Przy Targowisku ćwińskićm 277, 
po'eca szanownym właścicielom dóbr swój wielki i asortowany skład 
nego i lanego, surowych i toczonych osi i buksów, wszystkich gatunków 
tlo pługów, gwoździ drutowych, łańcuchów, zanków, kotłów z lanego że 
borowej jakości po bardzo tanich cenach.

Przy odbiorze żelaza sprzedają się najlepsze węgle samlenne dl 
nacb tauich szifel po 8' 2 sgr._________ ____________________________

1)0
łaskawego uwzględnienia!

Podania o miejsce sprzedaży praw­
dziwych słodowych preparatów Jana 
Hoffa, które z podaniem poleceń prze- 
sy aó należy d® browaru król, radzcy 
komisyjnego i liweranta nadwornego 
Jana H o f f a w Berlinie, znajdą u- 
wzgiędnienie w takich miastach i mniej­
szych, stosownych miejscowościach, 
gdzie nie ma jeszcze miejsca sprzedaży 
lnb gdzie takowe nie dostatecznie są 
reprezentowane. t ueisj

Kamerdyner, samotny wolny od 
wojskowości, który li tylko pełnit obowiąski po 
dużych domach, co może żwiaćectwiin.i udo­
wodnić, poszukuje stósowneg mitisca od 
Nowego roku; lisami frankówunemi rgiosić 
się można B. poste restante Plesiew. 

(.7598)
■yVieé rycerska, blisko mia­

sta powiat, i szosy, 1540 morgów 
areału po większej części pszen- 
néj ziemi, z kompletnym żywym 
i martwym dobrym inwentarzem, 
posiadająca wystarczające siano i 
torf, jest z wolnéj ręki zaraz do 
sprzedania. Bliższe szczegóły u 
p. Ryszewskiego w Brodnicy 
(Strasburg W. Pr.) Zachód. Pru­
sach, franco. (7454)

Zdatne do rozpłodu ’/2 i 3 4 le­
tnie barany SoutlldoWIl jako 
też młode holenderskie bu­
haje są do sprzedania w Dom. 
£opuchowo pod Długą Go­
śliną. (7122).

W beru Trzeb»« Hkltu nad żwirówką
poznańsko stęszewską sprzeflaje codzienni« 
leśniczy GUtzer suche zupełnie 
drzew» »palowe wszeS- 
kicli gatunków, sucłie s»- 
snawe deski, hudulee i dę­
bowe i sosnowe okrawki. 
(7623i Bracia fteułeld

Księgarnia Ludwik». 
¡YIor*x.l>iiel»íi w Poznaniu 
otrzymała : ,

Nowe
Każdą rep raeyą i strojenie l'nr<epi>n- 

ió» wykonuje podpisany ped gwarancyą 
po cenach dostępnych tak w Poznaniu jak 
na prowiucyi. (7595 )iary 1 wagi

z zastósowaniem do • obecnie uży 
wanyeh, wraz z krótką nauką < 

ułamkach dziesiętnych.
Skreślił

J. Menscłi.
Gniezno. Cena 7 sgr.

KM UAÖJJölil. Äynek 82.
vviedeiïshie towary skórza* 
5K drzewo ofiarują w najobfitszym wybo 
b cenach Najlepszą herbatę

Księgarnia Żu,inńttkifgro sprzedaj? 
w %>i- rzttle zitlżoiićj renie nn- 
w<vł<iijoee łluMtrąeyet
1) Grażyna. Mickiewicza z 5 miedziorytami 

zamiast G tal. t)lko 3 tal.
2) Pani Twardowska z 5 miedzi' rytami 

zamiast 3 tal 15 igr. t.lko 8 tal.
3) Konrad Wallenrod Mickiewicza z 8 mie­

dziorytami zamiast 10 tal. 5 tal.
4; Zachwycenie 1 Błogosławiona Lenar­

towicza z 9 miedziorytami zamiast 1O 
tal 6 tal.

5) Earya Malczewskiego 12 miedziory­
tami zamiast 15 tal. 7 tal. 15 sgr.

6) Pieśń o 2 e 1 Naszej z 8 miedziorytami 
zamiast 15 tal. 7 tal. 15 sgr.

Z dniem 31 grudnia 1869 r. ustaje cena 
zniżona. (4389)

ko też bardzo piękną
hls-z.Uoprłkl do

tegorocznego sprzętu, najdelikatniejszego aromatu, j 

bez pyłku, p° 20 sgr, za funt celny,
Iicrbaiw w rozmaitych gatunkach poleca , . -

Fabryka karmelków i czekolady __
Samuela Hantorowlcza jmii

Wodna ulica 2._________ , )___________ [7621

Prostopadle stojące machiny parowe
jedyne a Izolowaną (todgtui-. ą (brevetees s. d. g.)

H<*I’ina«i|a Lachappellc i Ch. Glogera
Ułl dlójf D machiuistńw i budowniczych machin.

p ■ .yż’ 14 S Faubonrg Polssnnlire, Paryż.
• 1^‘noSnB, stojące i z miejsca się |in<uszające; ó sile 1-20 

jfliwŁiJ ¡'iSail *iOnL 1 •»jwyr.szc nagrody na wszystkich wystawach jako też na 
rią !! wystaw e P®wszechnej 1867. Tańsze niż wszystkie inne sy-
ft-fik' 'fil stemy. Bez kosztów Ustawienia; bez osobnych kominów. Miej- 

¿1 raili sf"e zw)“. 8° pie:a dostateczne dla matój siły koni. odst»»i»ją 
Wlóhl; się ustawione, palą k&żd, gatuuek paliwa i zużywają całe ciepło;

każdy może niemi kierować i utrzymywać je. Zaopatrzone są 
w ogrzewacza dla wody, w regulatora 'a ponad siłę dwóch 

ĄP^.fllltaSłp koni w zmienny nacisk pary. Dla regularności biegu ich 
są stósowne do każdego piz myślowego i agronomicznego przed (595g)

eńatwtf — znaczna
gwaraucya. 
ieckim jeżyku franco.

Sprzedaż 13/4 letnich do roz­
płodu zdatnych tryków z mojój 
zarodowćj owczarni, dającćj cze­
sankę, pochodzenia z Boldebuck 
i Gerdeshagen, rozpoczęła się. 

Łopuęhowo pod Długą Gośliną,
1 listopada 1869.

(7121). W. Lutliev.
® CHARTA C11EMICA DU CODEX.

Leczy ren nut ty ?m y, featary, zadawnione zapalenie pler- 
»I, ieuiiiai}/iii3 w biodrach, reny, oparzenie, *P“Jenlzny,C “arolotui ttszelkleio ‘rodzaju itd Trąbki tego
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